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Tr ba być czujnym 
wobec niebezpieczeńs"twa hitleryzmu w Trizonii 

i prowoltacji amerykańskich podżegaczy woje11nych 
Rezolucja PKOP w sprawie 

aktualnych ·zadań ruchu Pokoju 
W AUSZA WA, 3.II. W Wa1·szawie odbyło się posiedzenie rozszerzone­

ro komitetu wykonawczego Polside go Komitetu Obrońców Poko.fu. 
Obradom przewodniczył 1n·of. Jan Dembowski. 

Komitet wysłuchał sprawozuania prof. Infelda, wiceprzewodniczącego 
Swiatowej Rady Pokoju z 11rzebie;:·11 ohrad Genewslde.1 Sesji Binra. 
Swiatowej Rady Pok&ju. Nad referatem prof. lnfelda, który podsumo 
wał wynil.:i prac po dt"Ugim Swia_t? w:vm Kongresie Pokoju i wskazał na 
dalsze zadania bojowników o pokoJ, posta.wione 1>rzez Sesję G~newskq, 
wywiązała się oż;vwiona clyskusja. Zabierali głos: ob. Zofia Nałkowska, 

prof .. Jan Dembowski, ks. Lemp<ll"ty, ob. Dłllski, rektor Warcbałowski. 
ob. Starewicz, red. Kętrzyński, hJź. Sigalin, ob. Tuczewska, ob. 
Musiałowa. 

Komitet wykonawczy PKOP przyjął rezolucję w sprawie aktual-
nych za1la.ń mchu pokoju. 

Rezolucja stwierdza, że prowa~zo I !11iec ~a~hodnich w ba;:ę vvypadową 
na gorączkowo przez irnperialistow imperializmu przeciw narodom. E. _u­
aJT~er;vkai1skich odbudowa wehrm~- ;opy. Ro~pętan~ przez imperialJstow 
chtu zrniPrza do przekształcenia Nie , powołu3ąca się na poparcie W1Jty-

kanu antypols]{a kampania odweto­
wa w Trizonii świadczy, że te nowe 
prowokacje wojenne zwrócone są 
przeciw naszej ojczyźnie. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
w 1m1eniu całego społeczeństwa 
polskiego oraz 'zgodnie z uchwałami 
Swiatowego Kongresu Obro1\ców 
Pokoju w Warszawie: 

domaga' się położenia kresu Jrno­
waniom amerykańskich imperiali­
stów, odbudowujących w Trizonii 
niemiecką armię odwetu oraz wznie 
cających w Niemczech zachodnich 
ognisko nowej pożogi wojennej. 

(CIU dalszy na !tron!" drugiej) 

Wieś wchodzi w ważny okres 
planowego sl<upu zboża 

WARSZAWA, 3.2. (PAP). Mi€siąc ,\ chł-opi ze wst Kochanowo, pow. z grom. Wfori1bowo, w. Mrągowo, 
luty jest ważnym '>kresem w wyko skierniewickiego. za c·0 otrzymali woj. olsztyń!!k:i€.go przeprowa<lmli 
naniu planu skupu zboża na rok go w nagrodę radfoodl>iorn~k i biJ'.ilio- w po-roZJumieniu z Gminną Radą 
&podarozy 1950-51. Po wykonaniu !eitę. Na:J:r:dowe przymu;0owe om1-0ty u 
a 31 grudtua ub. ruku zobo> ·ią„a1\ Ze: ~pu:ed~•:i:<! 1ihv.i:a Pati. t wu zw le i ·ku1.;.ka ~l<"k1>a•ttdr Duoo;~:.:;.:g.J, 
przez znaczną część ludności wiej- kąją na-Oal jedynie niektórzy boga- właściciela młyna i dwóch gosµo­
sk1f'j, która dz.ięki temu skorzysta z c-ze, co spotyka się i potepfoniem darsiw rolnych. Dubel3ki nie sp.rze 
obniżenia zalic2!ki na p0datek grun mało i średniorolnych chłopów. Pra dał do ii.półdzielni ani kilograma 
towy do 50 proc„ obecnie trwają cujący chłopi energiO'l!nie zwalcza- 71boża l nawet nie przystąpH do o­
dalsze dostawy zboża, indywidualne ją opór . kułacki, ujawniają fakty młotów. Chłop.i napiętnowali kula­
i zbiorowe. ukrywania zboża, meldują o tych· ka i wymłóciilii zb0że, z którego 

diłopi. sprz~dający w ciągt.~ lu: wypadkach Gminnym Ractom Na- znac2l11a część uległa już znis.roze­
tego zboże panstwu, by wyw1ązac rodo~. i przeprowadzają w po- n'iu pr2& g,ryzon1e. Dubelski za·trud 
się w terminie ze swych zo.l:nw1ą- rozum.1en1u z Radami przym:uso-.,,ve ni.al cz;llery siły najenm_e, płacąc 
zań _ zapłacą podatek gruntowy 0młoty oraz dostawę zboża do 'PUDk Wyjątkowo ni~·lde stawka. Ofia.ra­
w wysokości 60 proc. żeszlor~z,ne tu skupu. mi wyizysku kułaka zajęła &ię milej 
go wymiaru, unikając pod~zs~e- W tych driiach Pracujący chłopi soowa OTgąnizaoja ZMP-
nia stawki do 75 proc. i ściągnię­
cia zaległości zb0żowych jako po-
datku. · 

Z wi€lu miejscowości meldują o 
dalszych zbiorowych do.stawach zbo 
ża. 110 funnanek z 8 gromad w gm. 
Wjlkołaz, pow. kraśnickiego przy· 
było przed kilk0ma dniami z ork•ie 
strą i transparentem do gminnej 
spółdzielni, odstawiając ponad 22 
tony zboża, dzięki czemu roczny 
pla111 gminny został przekroczony. 
Małorolni: Michał Kuśmirz i Sta­
nisław Dziewulski wykonali swe z-0 
bowiazania w 150 proc. Obaj cieszą 
się, że skorzystają z obniżenia staw 
ki zaliczlci na podatek gruntowy do 
50 proc. 

frezyde·nt RP Bolesław Bierut 
przyjqł Prymasa Polski 

WARSZAWA, 3.II. Prezydent R. 
P. - Bolesław Bierut przyjął w 
dniu 3.II.1951 r. w Belwederze Pry­
masa Polski - Stefana Wyszyń­
skiego. W toku rozmowy omawiano 
sprawy, dotyczące uregulowania sto 

sunków między Państwem a Koś­
ciołem. 

Na podstawie porozumienia '!- dni~ 
14 kwietnia 1950 r. w szczegolnośc1 
omówiono sprawy, związane z do­
konaną stabilizacją władz kościel­
nych na Ziemiach Odzyskanych. 

· Depesza mieszkańców Gdyni 
do Generalissimusa Józefa Stalina 

z okazji 8 rocznicy zakończenia zwycięskiej bitwy o Stalingrad 
GDYNIA, 3.II. W 8 rocznicę zakoń grad, która stała si~ zwr~tr_iym i:io­

czenia zwycięskiej bitwy o Stalin- mentem w dziejach drugie) WOJnY 
światowej, Miejska Rada Narodowa 
w Gdyni na swej sesji w dniu 3 lu­
tego br. po uczezeniu pamięci żoł­
nierzy radzieckich, wystosował.a d,e­
peszę do generalissimusa Stalma. 

W wielu wsiach chłopi, którzy 
wykonali już roczny plan dostaw, 
w dalszym ciągu sprzedają 1llb'0że 
do spółdzielni. Gromada Gości­
szów, w woj. wrocławskim, zamiast 
ustalonych w planie 187 ton, odsta 
wiła zespołowo 205 ton. Chł<>p.i grl) 
mady Swojków również w woj. 
wrocławskim przekroczyli roczny 
plan o 23 proc., przywJJżąc zboże 
do punktu skupu na 56 udekorowa 
nych wo~ch. W 320 proc. wykona.U 
roczny plan sprzedaży zboża Pań­
.i;twu - ctlonkowie spółdzielni pr'l 
dukcyjnej oraz mało i średniorolni 

Zbrodnia 
omerykońskich władców 

4 murzyn6w zginęło w <lepszy tej czytanw m. in.: 
na krześle elektrycznym „Społeczeństwo miasta Gdyni w 
NOWY JORK 3.II. Czterech spo- 8 rocznicę oswobodzenia Stalingra-

Cifiżldt:" n1ial clzieciństwo i mlodoSt- ~ld!?''· rnnrs1.ale1c "''H ·!lszyłow obJĄł 
K1en:•~nt Jefre-111owicz woroszyłow. l'ra run!\. c j e d<1-w6dcy Frontu Póluocnego-, l 
cu.i:.F jal<0 maly je.zcze chlopiec w na tym stanowlslrn klerow111 lłollater• 

ko1uilni węgla. a polen1 u bogateg o l<tt ~•.:.~ oln uną L eningra r!u. 

lali.n~ pozn~ł dobrze, czy1n je ·t nit-wnlni 

cza pracol u l<apHalisly, t· z~· 111 jr-s1 n e ­
dza rodzin ro1Jotnic7:V«.:h i ni e dola clti op 
slc:a. Drogł} waHo.1 o nowe żyl'ie dla. u ~ 

ciskanego lndu \vskazaJa lnu Partia Hol 
szewicl~a. z którą zell'-nął się po raz 
pierws~y na terenie fe.bryli"i 111elalur~i 

czne.i w Al.szewsku. gdzie z::h"t.ąl pr::u ·o 
wać mając l:i lat. Entuzjazn1 rewnł.u<.·_, ·.t 

ny d.7.ialac7.y llOlszt•wicl<ich porwal mło 

dego Klementa. \Vstąpil w szeregi 1-'ar­

tii i w lnOtkiu1 l'J'.a..;ie ".tat !-.i~ .kl!~1yrn 

z jej najlrnr<lzi~.i otiarn~t"<·ll bojo\\ 11i­

ków. 
Po zwyclęslwie ltewoh.1c.ii Paidzler­

ni.ltowej, Kleu1ent \Vo-1·n'>zy1ow bierze 

czynny udział w wa!k~H:h. z \\'O.h~;.an1i 

interwencyjn~rmi i bandan1i kontrrewo 
lucyjnymi. .Jego zdolności jal<O dowód 
cy ohj:twily si~ szczególnie 1iodczas o­
brony Carycyna, gdzie pod kiero1vn lr ­
twf'n1 Stalina. ro1~gromił inze,va.1.a,i<.lt'C' 
siły nieprzyjaciela oblegające mia ~to. 

W r. 19~.5 Klement Woroszylow mia• 
nowany został marszałkiem Związku 

Radzieckiego. 
W czasie wojny z naJdd?.cą llltlerow 

do 
KC WKP(b) i Ratla Ministrów ZSRR 
Marszałka K. J. Woroszylowa 

MOSKWA (PAP). Komitet Cen-1 cieli Lenina i Stalina oddawaliście 
tralny WKP(b) i Rada Ministrów ~lużbie ojczy~1w \\Sz.ys~kie swe siły, 
ZSRR skierowały do Marszałka K. wiedzę, dośw~adczeme l talent chl:i­
J. Woroszyłowa z okazji .Jego 70-le- . bnie v;ykonttJąc wszystk:e za?ama, 
cia następujące pismo: \ jakie stawia przed Wami part~a k?-

„KC WKP(b) i Rada Miuistrów munist~·czna i Pai1stwo Radziecki.e. 
ZSRR pozdrawia Was wiemego to- Naród radziecki \\<'YSOk~ ?cenia 
warzysza walki Lenina i Stalinr,, W<\sze zasługi wobec nasze1 o,1czyz­
wybitnego działacza partii i Paii~t- ny. .Jako kierownik party)ny, mą~ 
wa Radzieckie~o w dniu Wasi.ego stanu i wybitny organizator Armu 
70-lecia. . Radzieckiej swą niezmordowan~ 

Od wczesne.i młodości biorąc u- pcac<1 zasłużyliście na szacune~{ l 

dział w ruchu rewoluc~·jnym. odda gorącq miłość Narodu Radzieck1~go, 
liście wszystkie swe sil~' walce o dla któ~·ego działalność \'\Tasza Jest 
wyzwolenie mas pracujących spod I natchnieniem i przykładem. 
jarzma kapitalizmu, o zwycięslwc. Z całego serca życzymy Warr-, 
wielkiej Rewolucji Październikowej. towarzyszu walk, na~z drogi Kle­
o obronę i umocnienie Państwa Ra- mencie Jefremowiczu. wielu lat 
dzieckiego. o zbudowanie spoleczei<- 7.drowia i owocnej pracv dla dobra 
stwa socjalistycznego w naszym naszej ojczyzny \rv im.ie \\·ielkiej 
kraju. Na wszystkich partyjnych i sprawy partii Lenina-Stalina. 
państwowych posterunkach krocząc KC WKP(b) i RADA MINISTROW 
niezłomnie śladami wielkich nauczy ZSRR 

' 

. Depesża KC PZPR do Mar załka 
Związku Radzieckiego Woroszyłowa 

WARSZAW A, 3.II. Z okazji 70 
rocznicy urodzin Marszałka Związkll 
Radzieckiego K. J. Woroszyłowa Ko 
mitet Centralny PZPR przesłał na 
jego ręce depeszę treści następują­
cej: 

Do Towarzysza 
Klementa Jefremowlcza Wo1·osey­

łowa. 
Komitet Centralny Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej przesy­
ła Wam z okazji 70-lecia Waszych 
urodzin, najserdeczniejsze życzenia 
długich lat życia i zdrowia dla do­
bra Waszej wspaniałej ojczyzny i 
wielkiej sprawy komunizmu. 

Polska klasa robotnicza ceni 

Was i kocha jako wiernego ucznia i 
niezłomnego współpracownika wiel 
kich wodzów proletariatu IF.nina i 
Stalina, zna wspaniałą drogę, Wa­
szego życia, pełną oddania i hartu 
w służbie rewolucji. · 

W dniu dzisiejszym masy pracu­
jące Polski łączą się z bratnimi na­
rodami radzieckimi w uczuciach i;:h~ 
bokiej sympatii i przywiązania cio 
zasłużonego syna narodu radziec­
kiego. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ Z.JEDNOCZONEJ PAR· 

Tli ROBOTIIHCZEJ 

Warszawa, dnia 3.II.1951 r . 

Depesza Ministra Obrony Narodowej 
/Har§zalka lłoho.§sou;slhieqo 

do Marszałka Zw. Radzieckiego K. J. Woroszyłowa 
-MARSZAŁEK ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO 
KLEMENT WOROSZYŁOW 

W Wasze 70-lecie pozdrawiam 
Was. najserdeczniej w imieniu wla­
snym i w imieniu ludowego Wojska 
Polskiego. 

Wasze żołnierskie życie wypeł­
nione bez reszty ofiarną walką i 
służbą w interesie mas pracujących 
Zwil'!zku Radzieckiego, Wasz wkład 
w organizację Armii Radzieckiej -­
armii wyzwolicielki. zaskarbiły 
Wam miłość i szacunek wśród milio 
nów prostych ludzi na świecie. 

Nasze ludowe Wojsko Polskie, 
które u boku niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej stoi wiernie na straży 

Działania wojenne 
u1 N.orei 

l pokoju, życzy Wam długich lat ży"'.' 
cia i zdrowia dla dalszej owocne3 
pracy w służbie pokoju i socjaliz-
mu. 

MINISTER 
OBRONY NARODOWEJ 

RZĄDU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 

Warszawa, 3 lutego 1951 r. 

Dekret Prezydium Rady 
Najwytszej ZSRR 

o odznaczeniu Marszałka 
K. J. Woroszyłowa 
Orderem Lenina · 

MOSKWA (PAP). Prezydium 'Ra­
dy Najwyższej ZSRR ogłosiło nast~ 
pujący dekret: I Zgon wicepremiera 

Koreańskiej Republlkl 
· Ludowo-Demokratycznei 

śród siedmiu skazanych na śmierć du - miasta bohatera - śle Ci To­
Murzynów z Martinsville zginęło w warzyszu Stalin niezwyciężony Wo­
piątek na krześle elektrycznym w dzu całego p~stępowego świata, 
stolicy stanu Wirginia - Richmond. najserdeczniejsze pozdrowienia. 
Egzekucja trzech · pozostałych ofiar . W • dobie rozpętania ~isterii wo- PEKIN, 3.2 (PAP). z Phenianu 
„sprawiedliwości" al)'lerykai1skiej .Jenne~ przez bitlerowsk1ch pogro- donoszą, że dowód·~two koreańskiej 
wyznaczona została na 5 bm. bowcow, wspotnaa·anyc~ przez. an- Armii Ludowej opublikowało na-

Siedmiu Murzynów z Martinsvil- g'lo-saskich imperialistow: i:tor~'?l , ~iępujący komunikat: 

Za wybitne zasługi wobec partii 
komunistycznej i Narodu Radziec­
kiego odznacza się K. J. WoroszytQ­
wa w dniu 70-lecia Jego urodzin -
Orderem Lenina. PEKIN, 3.II. Radio Phenian po­

daje komunikat KC Koreańskiej 
Partii Pracy, Zjednoczonego Fl'On­
tu Demokratycznego i naczelnego 
dowództwa l{oreańsldej Armii Lu­
dowej donoszący, że. dnia 31 ~ty~z~ 
nia zmarł wicepremier KoreanskJC.l 
Republiki Luclowo-Demok1·atycz.ne.i. 
minister przemysłu, członek bmra 
politycznego KC Partii Pr~cy, 1]0-
wódca frontn, członek komitetu wo 
jennego, odclany przyjaciel i towa­
nysz broni ICim Ir-Sena - KIM 
ClZAK. 

le skazanych zostało na śmierć 11atronu~e '"'.atyk_a.11. ~ d_ob1e rnm.111- , Oddziały koreaiiskiej Armin Lu<lo 
przez sąd stanu Wirginia w 1949 tary~acj1 Tnzoni.1, ktore~ ostrz~ Jest wej i ochÓł·nky chińscy w rejonie 
roku, pod oskarżeniem rzekomego zwrocone przeciw Zw1ązkow1 R11.· wvbrzeża zachodniego zadali prze­
popełnienia gwałtu na białej kobie- dzieckiemu i Krajom Demokracji, ciwnikowi ciężkie straty. W reio­
cie. Wyrok ten wywołał olbrzymią Lndovt•ej, my obywatele Gdyni - ' nie Suwonu nieprzyjaciel, który 
t'a_lę protestów nie t~lko w s~anach miasta portovyego, .mocno .zniszczo- j p0djął kontro!en~ywę. u~iłował w 
ZJednoczonych. lecz i za gra111cą. nego w okresie WOJDY - Jednoczy- ' ciąo·u ostatnich k11lrn dm posunąć 

W przeddzień wykonania wyroku my swe wysiłki w obronie zagrożo- '. się" na.przód. OddZJiały Armi.i Ludo­
na czterech spośród skazanych od- nego pokoju wraz :i: kicrewaną j wej zadały WTogowi silne ciosy. 
były się demonstracje protestacv.i- i prz1-z Ciebie. Tow\l.rzyszu Stalin. W 'rejonie Wondzu niep.rQ':yjaciel, na 
ne p'.·zed siedzibą wladz _stanowych i wielon~i.li?nową. ~rm~ę ?.o.jowników / ciera,i.ąc:v na i:iozycje koreai1.s~i.ej 
w Richmond i przed Bialym Do- o pokoJ 1 spraw1edlnvosc s11ołecz· A1m111 Ludowei, doznał cl~ki1•ch 
mem w Waszyngtonie. ną,". sirat. 

Podpisanie umowy 
pocztowo-telekomunikacyjnej 

pomiędzy NRD i Polskaa 
WARSZAWA, 3.II. W dniu 3 lu­

tego br. nastąpiło w Warszawie 
podpisanie umów pomiędzy Polsklł 
i Niemiecką Republiką Demokra• 
tyczną w sprawie ruchu pocztowo-- · 
telekomunikacyjnego. 

I 



Rezolucja Polskiego Komitetu Obrońcow Pokoju 
Dla lepszego zaopatrzenia mas orocuiqcych 

w sprav\ne akiucdnych zadań ruchu pokojowego 
(l!o:.ui1c~nlie ze strony pierwszej) 

UJzrośnie ~ieć p'J111có'141!efk 

handlu uspołecz11ione~jo 
WARSZAWA (PAP) W wywia <lzie, udzielonym red. gosp. Pt.P. mini 

ster handlu wewnętrznego clr Tadeusz Dietrich p1·zerlstawil w:; :yczn• 
tegorocznego planu rozwoju han rllu uspołeczni.onego, podkre~l,~ąc ko• 
nleczność dalszego usprawnienia pracy hurtu I detalu oraz poglęb!enla 
walki o obnlźenle kosztów obro tu towarowego. 

Ząda zaniechania antypolskiej kam 
panii w Triwnii prz\~ciwko n,1szvm 
ziemim:n zachudnim i przeciw pol­
sko-n iemkd~ie.i gran!cy przyjaźni 
nad Odrą i Nysą. 
Wyraża sv„oje najgorętsT.~ i;,opar­

de bojownikom o pokój w calych 
Niemczech, którzy walczą nieustęp­
liwie o zjednoczone, de:-nokratyczne, 
pokojowe Niemcy i wbre'\v prowo­
kacjom Adenauerów i Schumache­
rów bronią prT.yjaźni miętfay Polską 
I Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. 

Polski Komitet Obrońców Po~'oju 
wzywa wszystkich zwolenników po­
ko:i u w kraju, wszystkich patriotów 
polskich, aby pobudzili czujność 
n«~zego społeczeństwa wobec nie­
bezpieczeństwa hitleryzmu w Tri­
zonii. 

Krzewili wśród wszystkich oby­
wateli głębokie przywiązanie do na­
szego braterskiego sojuszu ze Związ 
ldem Radzieckim, jako opok1 naszej 
niepodległości. 
Pogłębiali w naszym społeczeńst­

wie uczucia sympatii i całkowitą 
solidarność z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, zrozumienie donio­
słości jej walki przeciw imperiali­
stycznym P')dżegaczom wojennym 
orn wysiłków całego obozu pokoju, 

szczędzić sił, by zwiększyć nasz 
wkład narodowy do dzieła świato­
wego obozu pokoju, którego potęż-. 
niejące z dnia na dzień siły zdołają 
pokrzyżować zbrodnicze plany pod­
palaczy świata i zapewnić ludzkoś­
ci pokój na całym świecie. 

Paski Komitet Obrońców Pokoju 
wzywa wszystkich patriotów pol­
skich do jeszcze mocniejszego zwar­
cia swej jedności we froncie naro­
dowym, w imię dobra ojczyzny i po 
kojowej współpraicy między naro­
dami. 

Komitet omówił następnie prze­
bieg zbiórki darów dla dzieci kore­
ańskich i stwierdził, że zbiórka sta­
ła się akcją o zasięgu wielomilio­
nowym i ujawniła niezliczone przy 
kłady wzruszającej ofiarności ze 
strony robctników, chłopów, inte­
ligencji, kobiet i młodzieży. Akcja 
ta jest świadectwem gorącej solidar 
ności i serdecznej przyjaźni Pola­
ków dla braci i sióstr koreań$.ich, 
którzy stali się ofiarami amerykań­
skiej agresji. W akcji zbiórkowej 
uczestniczyły dziesiątki tysięcy agi­
tatorów pokoju, w tym znaczna 
część kobiet i młodzieży. Według 
niepełnych danych napłynęło około 
miliona 700 tysięcy darów oraz zło­
żono do 1 lutego br. ponad 6 milio­
nów zł na dzieci koreańskie. 

Zwycięskie przekroczenie Narado 1 o ok. 13 proc więcej w stosun:m do ro 
wego Planu Gospodarczego w 1950 I ku ub. Na szczególne .podkreslenle 2:.:1· 

r. stwarza pomyślne warunki dla I sługuje wzrost .znac~e-ma i zasięgu dZia 
dalszego rozwoju ha.nidlu uspołecz- łania MHD, ktory TI)razl się we wzroś 
ni.onego - powiedział min. Dietrich cie obrotu o. 250 )lroc. I glee! s~lep~w o 
- w 1950 r. bowiem w zna:cznym ponad 4 tyslące. MHD w r. 19„1 \,onty 
5,topniu wz.rosła rynkowa masa to- nuować bąclz!e. rolę pioniera nowych 
warowa, przeznaczona na beZlpo- form hamllu 1 socjollstyczneJ obsługi 
średn·ią konsumcję. !rnnsumenta. M. in. na rynliu mle!skim 

W związku z powiększen1em puli ulcaże. się w coraz wlęks~ych !losclach 
artykułów przemysłowych kierowa gotowe produkty 7.;vwnoścwwe, clotych· 
nych na zaspok.o-jenie potr21eb w.si czas przyrządzane w gospodarstwach 

wzrasta:ją moż.Jiwośoi powa:l1neg0 domowych. 

Przesyła swe gorące pozdrowienia 
bojownikom o pokój we Francji_ we 
Włoszech i w innych krajach Eur0-
py, którzy tak dobitnie 7.am<mife­
stowali swoją wolę do walki o po­
kój w czasie ostatniego objazdu 8u 
ropy prze?(. amerykańskiego gaulei­
tera ELenhowera. 

I 
zmierzających do stworzenia jedno­
litych, demokratycznych, pokojo­
wych Niemiec. 

Komitet wzywa wszystkich ludzi 
prac:ii_ w Polsce do wzmożenia ofiar 
ności i wysiłków, by wykonać nasze 
plany produkcyjne w mieście i na 
wsi, podnieść wydajność pracy, 
zwiększyć oszczędność, by zrealizo­
wać wielkie zadania drugiego roku 
Planu 6-letniego i w ten sposób po­
dnieść dobrobyt narodu, wzmóc -po­
lityc?.ną, gospodarczą i kulturalną 
siłę Polski Ludowej. 

pod111iesienia planowanego skupu na Ob-Ok te.:ro duża waga przywiązy 
rok 1951. Skup produktów rolnych wana będz'.e do dalszr>go uspraw­
wzrośnie ogółem w stosunku do ro nieni1a i dobreg0 zaopah,zenia spół 
ku ub. o okofo 16 proc. dzi'elcze.~o handlu wiejskiego i mliej 

Pia.n na rok 1951 przewiduje skiego. Rok bież. za'Pewni równiet 
wzrost sprz~faży w stosunku do kluczową pozycję uspołe=ionym 
roku ub.: mleka o 33 proo., m<1.sla formom żywienia z\Jli1oroweg0. Roz.. 
o 42 proc„ jaj o 18 p.roc„ cukru o budowana sieć zakładów ):(a strono• 

Pol.ski Komitet Obrońców Pokoju 
solidaryzuje sit;: z wysiłkami • państw 
pokojowych ze Związkiem R:idziec­
kim na czele, zmierzającymi do wy­
konania traktatu poczdamsC;iego i 
postanowień praskich, do likwidacji 
rozbicia Niemiec i udaremnienia a­
gresji w Europie. 

Na nau~i fali 
=•w 

ft9ce11ta 
na •• łS ,,suwerennosc 
Po powroc1e ze swego raidu do Euro• 

py zachodniej, genern1 Eisenhower o• 
świadczył w Waszyngtonie, że Jego 1da­
niem, należy dać bońs!<tm Niemcom 
„pełną suwerenność", gdyż nie chciał­

by mieć pod swoimi rozkazami „nlechęt 
nycb żołnierzy". Ze żołnierze ci, raczej 
niemieccy kandydaci na nich są t pozo• 
staną niechętni awanturniczej polityce 
tru•men~cl1ów, o tym wiedzieliśmy, za. 
nim jeszcze gen. Eisenhower wylądował 
we Frauk!urcle, tym nl<!mnl.ej „suwe­
renność", której zażądał komiwojażer 
amerykaJ\sklch koncernów, zaprzątnęła 

umysły waszyngtońskich mężów z De· 
partamentu Stanu. Ogłosili też oni wa. 
runkl, od których byłoby uzależnione na 
danie „pelnej suwerenności" łącznie 7. 

niemieckim emeszetem i ambasadą w 
Waszyngtonie, W myśl tych wanmków, 
Bonn musiaJ<lby wyrazić :r.godę na: 1) 

wykorzystanie ndemleckich surowców i 
potencjału przemysłowego na cele 
„wspólnej obrony", 2) na wzmożony 
wywóz niemieckiego w~,gla 3) na kont· 
rolę nlemlecl<lej produl<cji,' aby wytwa, 
nała to, co jest potrzebne dla zachodnie 
go 1,systemu obrony", 4) na zawleszende, 
wzgt. ograniczenie hancllu z paf1stwaml 
Europy wschodniej, 5) na uznanie I 

Wobec prowokacji amerykańskich 
podżegaczy wojennych, zagrażają­
cych wolności i życiu narodów Eu­
ropy, obowiązkiem każdego Polaka, 
który ponad wszystko ceni wolność 
i niepodległość ojczyzny, jest nie 

Polski Komitet Pokoju wyraża go 
rące podziękowanie wszystkim bo­
jownikom o pokój, ~tórzy swą ofiar 
nością i poświęceniem przyczynili 
się do olbrzymiego rozmachu tej 
akcji. 

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
N!eprzerwana fala zobowiązań 

Do Pow. Oddziału Ligi 
l{obiet w Piotrkowie wpły­
nęło już kllkanaście zobo­
wiąza6 produkcyjnych z za­
kładów pracy w powiecie i 
z miasta Piotrkowa w zwią 
zku z Mięcleynarodowym 
Dniem Kobiet. 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 
„Piotrkowianka" wykona bez ja­
kichkolwiek braków i w 105 proc. 
plan produkcji 'w I kwartale rb„ na 
zł 1500 zaoszczędzi surowca, wyko­
na produkcję pierwszej jakości oraz 
zorganizuje chór· i sekcję drama­
tyczną. 
Bełchatowskie Zakłady Przemysłn 

Bawełnianego podniosą produkcję 

w I kwartale rb. w ilości - o 0,3 
proc., w jakości - o 0,5 proc. i 
zmniejszą ilość odpadków o 0,1 proc. 
W Wartach Pokoju weźmie udział 
300 kobiet. Ogólna wartość zobo­
wiązań wynosi 64.192 zl. 

Spółdzielnia Pracy „Samodział 
Polski" w Grocholicach wykona w 
czasie od 1 lutego do 8 marca rb. -
1000 m tkanin ponad plan. 

PGR w Moszczenicy przyśpieszy 
czyszczenie ziarna pod siew wiosen­
ny. Warty Pokoju pełnić będzie 9 
kobiet. 
Koło Gospodyń Wiejskich w Łęcz­

nie wykona odcinek drogi w swej 
gromadzie. W Wartach Pokoju weź­
mie udział 15 kobiet. A. S. 

Lodzi przqbql 

nowy ośrodek kultury teatralnej 
spłacenie pnedwojennycJ1 długów trze- Ważnym wydarzeniem w życiu Otwarcia dokonał zastępca przew. 

R. N. m. Łodzi - E. Bugajski. Za 
stołem prezydialnym ustawionym 
na scenie nowego teatru zasiedli 
obok przedstawicieli władz - pro­
jektodawca i kierownik budowy 
gmachu inż. Gutman oraz przodow­
nicy pracy: St. Gałązk;i., Olszewski 
i Rytczak. 

clej R1e~zy. kulturalnym Łodzi było uroczyste 
,Jak wynika z tego Nliemcy 7..achodnle otwarcie w dniu wczorajszym od?,;t 

będą mogły uzyskaĆ od USA formalną dawanego gmachu teatru b. „Scab , 
niozależność, jednaJc pod warunldcm Na uroczystość prybyli przedsta­
wyrzeezenia si~„. taktycznej suweren·• wiciele Prezydium R. N„ Partii, 
noścl. Nie ma w tym wpawdzie za groszl T?w. Społecznego Kulturalneg~ Zy­
logikl, ale jest za to w całej pcln-i - dow w Polsce oraz zespoły Panstwo 
amerykańsl<i „styl :tycia•' - w polity. wego Teatru Nowego i Państw. Te-
ce„. elemi atru Żydowskiego. Przemawiając w imieniu Prezy­

dium R. N. przew. Bugajski podkre­
ślił polityczne znaczenie otwarcia 
nowego teatru w Łodzi. Podczas gdy 
imperialiści amerykańscy niszczą w 
Korei urządzenia kulturalne, gdy 
faszyzm dławi kulturę zachodnio-eu 
ropejską, polski świat pracy buduje 
kulturę związaną nierozłącznie z 
walką o pokój i socjalizm. W Planie 
6-lethim Łódź otrzyma jeszcze je­
den gmach teatralny przy Pl. Dą­
browskiego - będzie t" Teatr Na­
rodowy. 

Suhce!!i Polek 
w slalomie s~ecjalnym w Polanie 

POIANA STALIN, 3.II. W trze­
cim dniu akademickich zimowych 
mistrzostw świata Polska zdobyła 
srebrny medal w slalomie specjal­
nym kobiet, w którym Grocholsk~ 
zajęła drugie miejsce po Mosero~re~ 
CSR. Doskonale wypadły rówmez 
pozostałe zawodniczki polskie, zaj­
mując trzy miejsca w. pierwszej 
siódemce. 

Wyniki: 1) Moserova CSR 2.04,0, 
2) Grocholska 2:07,5, 3) Szoendredy 
Węgry 2:12:1, 4) Buakówna 2:16,0, 
5) Kodelska 2:16,9, 6) Krajniak CSR 
2:20,9, 7) Kowalska, 13) Bąkówna. 

Na trasie 400 m. przy różnicy 
wzniesień ok. 15 m ustawionych by­
ło 36 bramek. Zaciętą walkę o pier­
wsze miejsce prowadziły do ostat-

Drugie zwyc~ęstwo 
bokserów radzieckich 

w SzwecU 
SZTOKHOLM, 3.II„ Reprezenta­

cja bokserslrn ZSRR rozegrała w 
Sztokholmie drugi mecz, zwydęża­
jąc repzezentację Szwecji 14:2. 

Jedype zwycięstwo dla Szwedów 
uzyskał w wadze półciężkiej Stonn. 

niej chwili Grocholska i Moserova. 
Po pierwszym przejeżdzie prowa­
dziła Grocholska z czasem 1 :05,3. 
Moserova otrzymała 5 sek. karnych 
za przewrócenie bramki. W drugim 
przejździe Grocholska poprawiła 
czas na 1:02,2, jed!ilak Moserova po­
jechała wspaniale i uzyskując naj­
lepszy czas dnia 157,9 zapewn~ła so­
bie pierwsze miejsce. 

Przemawiający w imieniu obyd­
wu teatrów - dyr. Dejmek i dyr. 
Melman przyrzekli, że repertuar 
teatrów służyć będzie ludziom pra­
cy. W części artystycznej wystąpi!.i: 
chór i orkiestra Polskiego Radia w 
Łodzi, student Vietnamczyk Fan­
Cong-Minh, artyści teatrów oraz ze­
spól świetlicowy z Zakładów Im. 
Strzelczyka i Państw. Domu Dziec­
ka nr 2 w Helenówku. 

W biegu na 18 km otwartym i do 
kombinacji norweskiej startowało 
67 zawodników w tym 5 Polaków. 
Klasą óla siebie byli zawodnicy ra­
dzieccy, którzy zajęli 5 pierwszych 
miejsc, imponując doskonałą kon­
dycją i techniką. Wyniki Polaków, 
wobec bardzo silnej konkurencji, 
należy uważać za dobre. 

Wyniki: 1) Oljaszew 1:00:31 godz„ I 
2) Borin 1 :02,55, 3) Pawłow 1 :02 :59. ! 

Polacy: 10) Grandys, 20) Stupka, 
24) Kaczmarczyk, 29) Fros, 33) Wę-

Krajowy Zjazd PCK 
obraduje w Stolfcv 

grzvnkiewicz. WARSZAWA, 3.2 (PAP). w dniu 
W dalszym ciągu zawodów ły- bm. rozpaczą! w stolicy dwudniowe 

żwiarskich odbyła się jazda obowiąz obrady I walny krajowy zjazd Polskie 
kowa mężczyzn z udziałem 7 za- go Czerwonego Krzyża. 
wodników. Prowadzi Fikar CSR - Zjazd m3 na celu opraco.wanJe nowe 
328.9 pkt. przed Knntino CSR 298,8 g<;> statutu PCK, wytyczenie dzlnlalno­
i Vido 'Nęgry - 296,8. ści organizacji na najbliższy okres r,raz 

wybór nowych władz Polsldeg-0 Czer 
W spotkaniu hokejowym CSR PO wonego Krzyża. 

9 proc„ win o 21 prnc„ wędlin o I mic:myc'.1, p1anowo elim;nując z 
64 proc„ o,buwia skórzanego o 32 · miast i wsi zacofane formy kaptta · 
proc„ okryć męskich o 73 pr!lc„ o- listyc:rne osiągnie w ko1'icu br. bli• 
kryć damsklch o 137 proc„ O<lh:ie- sk0 5.700 punktów o 380 tysiącach 
źy dziecięcej o 19 proc. m'ejsc. 

W wynwku silnego wzrostu plano Tak więc handel uspołeczniony 
wan1ego skupu, produkcji dóbr k1>n który do IV kwartału 1950 r. bYf 
sumcy,jnych 1 wzrostu rynkow('.i ma prze,.vaza;ac:J formą handlu o ile 
sy towaFowej, nastąpi dalszy zn:icz chodzi o wielkoś-'.: obrotów, a r,d te 
ny wzrost 1>brotów handlu uspr:łec\': go okresu stał się przewazającą for 
nionego, rozszefzenio z<;isięgu j'.'.~.~o mą także o ile chodzi o sieć skle­
dńałania, dalsze wypiera.nie el.e- pów, będz;'e dale.i szybko rozwtiljać 
mentów kapitall\lstycznych i spelm· się w r0ku bież. poprzez usprawnia 
lanlCkich z handlu. nie c'Lziałalności, obniżenie kosztów, 

Na pytanie, co do planowanej w rolrn rCYZszerzen.ie masy towarowej i zbld. 
bid. rozbudowy sieci uspołecznionych żenie do konsumenta, handel uspo­
sldep6w I zalt!adów gastronomicznych, łec1'niony stanie w jeszcze szerszym 
mln. Dietrich odpowiedział: niż dot.ychczcis zakresie do usłu.!5 

Sieć sl<lepów uspołecznionych wro!l- mas pracujących oświadczył 
nie w 1951 r. na blislto 70 tysięcy, tzn. mi1n. Dietrich. 

U' qrok w procesie 

PNZ sa.botażystów i szpiegów z 
WARSZAWA, S.2. (PAP). Dnia 3 bm. We>jskowy Sąd Re;le>notVY w 

Warszawie ogłosił wyrok w proce sie grupy byłych obszarników, któ­
rzy opanowa.wszy naczelne stano Wliska ·w Państwowych Nierucho· 
mo\łcfa.ch Ziems.k:ieh, uprawia.U sabotaż gosp<>darczy i szpiegostwo na 
rzecz wywiadu amerykańskiego. 

Oskarżeni: Maringe Witold, En- Ponadto w stosunku do wszysit-
głicht Władysław i Papara Kaz;i- kich oskarżonych sad orzekł utra­
rnierz skazani ,zostali na dożywot- tę praw publicznych i obywatel­
nie wlęz>ienie. skien praw honorow·ych na -Jk!efl 
Oskarżony Kempis-ty Lucjusz - 5 lat oraz przepadek ciuego rr.1en111 

na 15 lat wlęzi€nia. l na rzecz Skarbu Panstwa. 
Oskairże.ni: P<J'tWorowsik! Andrzej Oskarżonym Kemp1stemu, Potwo 

i Sommer Feliks - na 12 lat wię- row,ldemu, śla~emu i Summero 
zienia. J \v.i sąd zalli.:l.-yl na puc:~'2t (•rzeczo­

Oskarf:ony $laski Ludwik - na nych kar okres tymczasr;,wEgo a.re-
10 lat więZJienia. sztow:m1a. 

Naród 
przeciwko 

oszczerczej rezo~ucji amerykańskiej w ONZ 
.PEKIN, 3.2 (PAP). Tutejszy „Dzien wania kwestll koreańslde.I I zawsze wy 

mk Ludu" piętnuje oszczerczą rezolu· s<ępowa!y na rzecz przyw: ócenia l u­
cję amerykańską, przyjętą w o:'1Z trwale11ia poltoju na ualokim W~cho­
wslmtek machinacji imperialistów ame dzle. 
rylrańsklch. Przypominając propozycje ministra 

Fakt ten - pisze dziennik - świad· spr~w zagra';licznych ~znu En-Lai z 
czy o tym, że Imperialiści amerykań- dnia 1_7 stY1"z~:;,~'li~r. zlozone z czterech 
scy zamknęli calkowlcie clrogę ćló po- punl>tow, ' cał~m' pisze clalcj: 
kojowego uregulowania l<westil koreail Zn:i.ne. są . u ś.wlatu 1ląlenla tZI\ 
sklej l Innych doniosłych problemów do du Chl~s~i~.J Rcpub~ll<l Ludowej i na 
tyczących Azji. Swiadczy on o tym, źe I rodu~.~~~ńa~~~go do Jak najryc~lejsz~~o 
lmperlali7..m ameryl•ańsl<I wyJwrzystał poło~ • j esu wojnie lrnreansl<i~.I i 
już Organizację Narodów Zjedn~czo- do przy aznego ur:gulowanla .zagad• 
nych w charakterze narzędzia rozpęty· 11;~ń _dotycz:icych i\z,11, jak rówmet lch 
wania nowej agresji: Naród chińsltl pro ~u ,ze,~ ~vrs1lkl znuerz;jące do teg? ~„ 
testuje kategorycznie przecilVko tatde J·" w,afime c~latego 1- lui_i.Jów azJatyc 
mu postępowaniu. 'ich l ara!Jsluch wnloslo cmia ?> s t~·cz 

nia tlo komisji polltyczne,l zgroi,ntlze-
Rząd chiński i cały naród chiński dą ni!l ogólnego ONZ p?opozycje w spra­

ży!y zawsze do pokojowego uregulo- nie zwoiania narady siet~miu Danstw 

Ks. Eugeniusz Nowakowski 
prob. parafii Srocko, pow. Piotr· 
ków 

W związku s oświadczeniem 
Rządu R. P. o zniesieniu tymcza­
sowości administ1·acji kościelnej 
na Ziemiach Odzyskrtnych - wi­
tam z zadowolen-iem powolcmie 
na stałe administrac.ii kościelne.i 
na Ziemiach Odzyskanych, gdyż 
położony przez to zostanie kres 
roszczeniom rewizjonistycznyrn 
do naszych ziem Piastowskich. 

Zniesienie dotychczasowej tyrn­
czasowości i powołanie w m11śl 
odnośnych przepisów kanonicz­
nych wika,·iuszy kapitulnych 
przyczyni się w dużej mierze do 
utrwalenia pokoju, 

Ks. Bolesław Kolinowski 
prob. parafii Itrzepozów 

dla omówienia kv:estli lrnreaMl<!cj 1 
innych problemów Daleki;i;;o WsclJodu. 
Jednakże imperialiści ameryl<ai1sc.v nie 
tylko olłrzudll arbłtralne pro:.invcje 
naszego rzącl•J. i propozycje 12 krajow, 
lec:i: zmusili rl. wnież sw~·cl: s:itelltów 
tlo przyjącia nszczerczej rezolucji wv· 
mierzonej przeciwko narodowi chi!\· 
skiemu. 

Dziennik przypomina, że komlo;ja po· 
lityczna . ·z odmówiła 22 st:vcznia PIZY 
.lęcla wniosku amery!cańsk!cgo o na· 
tychmliastowe przedyskutowanie rezo­
luc,ji uznającej w oszczerczy sp11sllb 
Chińską Republil•ę Ludową za „agre· 
sywne" państwo. Następni~\ <Ir.lennik 
przypomina też fakt, że dnia• 3~ stycz 
nia przeciwko tej rezolucji gło,\owały 
m. In. Inclie i Burma. a od głosow'.tnl4 
powstrzymały się Eł:'lpt, Indonezh, Pa­
kistan, Szwer..Ja i Syria. 

Artylmt kof1czy się slowami: „swoją 
zdecydowaną akcją nnrćrl chiński uda· 
remni '\'SZystkie agresywne pla~y i1n• 
perializmu amerykańskiego". 

Prof. Irena Joliot-Curie 
doktorem honorowym 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 

Cała prasa szwedzka z wielkim 
uznaniem nisze o bokscrarh radziec 
kich, podkreślając ich doskona1c 
wyszkolenie techniczne. kondycję 
ora11 wysoce sportowe wyrobienie. 
Sprawozdawcy sport0wl stwierdza­
ją zgodn\{', że zwyciestwa zawocl­
nikÓ\'-' nid7:eckich hyły całkowicie 
Z'I -.łu-J:-:me i pn:ykonvw<')ące. 

konilła Rumunię 8:4 (3:1, 3:0, 2:3). Na zjeżdzie obecna jest równleż de-
·warunki atmosferyczne W Poia- legacja Radzieckiego czerwonego K~zy 

nie są dobre, śnieg jest nośny, tern- ża l czerwonego Pólksii:tyca oraz dele­
oeratura około 10 st. poniżej zera. gacje czerwonych Krzy~y Czechoslowa 
. W niedzielę, w czwartym dniu cji, Węgier, •umunii I BułgaTil. Chiń 
za. wodów odbe.d7.ię się b.ieg m1 5 kU: l sk1 Czerwony Krzyż n•ll~•tat tlepesz.ę z 
kobiet (startu1ą a Polki oraz skol{J gorącymi życzeniami dla uczestmków 
do kombinacji (z udziałem 4 Pola- zjazdu. · 
ków). ' Obrady trwają. 

W związk1i z ustaleniem gra­
nic na Zachodzie konieczna była 
sprawa ustalenia stałej a.dmini­
stracji koi;cielne.i nt;1, l:erenie ziem 
Z([chodnich. Toteż my księża ka­
toliccy cieszymy się z usta11owie-
11i1t .~tu,lych proboszczów i z tego, 
że skończyła l!ię tymczasowość na 
wrnzych Ziemiach Odzyskanych. 

WARSZAWA, 3.II. W uznaniu za­
sług dla rozwoju nauki, wydział 
matematyczno-przyrodniczy Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego w Krakovvie 
nadał prof. Irenie Joliot-Curie dy­
plom doktora honoris causa. 

Akt nadania honorowego doktora 
tu Irenie Joliot-Curie przez Uniwer 
sytet Jagiellol'i.ski jest w:vrazem 
hołdu, jaki nauka polsk;;i składa u­
czonym za ich twórczy wkład w 
dzieło budowy pokoju, 
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„Przyjmijcie od nas te skromne podarunki" •oo referatów 

Uczucia przyjaźni wyrażone w cyfrach na Zjeździe Endokrynologów 
\Vczoraj w sali „Ogniska" rozpoczął swe obrady I Zjaz~ En­

dokrynologów Polskich. Uczestniczy w nim olrnło 200 os?b -
profes9rów Akaclemii Medycz nych oraz lekarzy i:óżnych sp~cJalno­
ści z całej Polski. Przybyły również clelegacJe zagramczne . z 
ZSRR, Węgier, Czechosłowac.ii. Na sali znajdowali się pr~od~wm­
cy pracy z łódzkich zakładów. Fakt ten najlepiej s:tmbohzuJe łą­
czność teorii z praktyką - nauki z człowiekiem pracy. 

- „Kochani rówieśnicy z dalekiej 
Korei. Wiele współczucia i życzli­
wosci żywimy dla was. Chcemy 
wam dopomóc w tych ciężkich chwi 
lach. Przyjmijcie od nas te skrom­
ne podarunki" - piszą dzieci ze 
szkoły TPD nr 1 w Zgierzu. 

Na końcu listu rysunek. Dziew­
czynka z Polski podaje rękę chłop­
cu koreańskiemu. To najlepiej sym 
bolizuje łączność, jaka istnieje mię­
dzy naszymi dziećmi, a ich rówie­
śnikami z dalekiej bohatersko wal­
czącej Korei. 

.•. ... 

tyle. Mieszkańcy gminy Bogusławi­
ce dali 2300 podarunków. 

Z lwlei chłopi gromady Moszczeni 
ca, pow. piotrkowskiego zaofiarowa 
li 314 podarunkew. 

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnych Konstantynowa i Olbrach­
cic pow. radomszcza1'lskiego samo­
rzutnie już w pierwszych dniach 
akcji zebrali pokaźną ilość podarun 
ków. 
Szczególnie żywo zaintexesowala się 

i brała udział w tej akcji młodzież 
szkolna. Dzieci ze szkoły z Gazonii 
pow. piotrkowskiego, Wolborza oraz 
Tomaszowa Mazowieckiego (TPD 

Na początku stycznia wyruszyło nr 1 i szkoła nr IO) chętnie okaza~y 
w teren przeszło 5 tys. trójek poko- dz 
ju. Każdy z mieśzkaó.ców woj. łódz pomoc iecku koreaó.skiemu. 
IC:ego wiedział, jaki jest cel tych od- Obok dzieci szkolnych wyróżniły 
wiedzin. Hasła do akcji zbierania się w pracy matki - rozumiejące 
podarunków dla dzieci koreańskich położenie matek koreańskich. Dość 
rzucił Ozorków. Pierwsze miasto, wspomnieć, że na ogólną liczbę 5000 
które zainicjowało i definitywnie za trójek, 12,000 osób ·-· +0 kchie1y 
kończyło akcję zbiórkową. - bezpartyjne robotnice :>: zakła-

Za Ozorkowem poszły inne miasta, dów pracy i chłopki ".. '.!:'łgród wiej-
powiaty, gromady i gminy. skich. Helena Wojtak ~ robotnica 

Trójki pokoju wszędzie przyjmo- Tomaszowskich Zakładów Przemy­
wane były z prawdziwą życzliwa- słu Wełnianego sama zebrała 480 po 
ścią. Robotnicy i chłopi bowiem w darunków. Wiernie jej w tej pracy 
pełni zrozumieli doniosłość tej akcji. p9magały, choć mieszkające gdzie 
Najlepszym tego dowodem są wyni indziej: Jach9wska - ekspedientka 
ki osiągnięte przez poszczególne po PSS z Pabianic, Jurek - robotni­
wiaty. I tak w pow. kutnowskim ~e I ca Pabi~n~~kich Zakładów Przemy­
brano 16.000 podarunków składaJą- słu Odziezowego oraz Lange ze 
cych się z korufekc.ii i odzieży o.raz zduó.skowolskich Zakładów Przem. 
800 pomocy naukowych, w piotirkow Bawełnianego. 
skim 17.800, w wieluńskim 15.000. Również duchowieństwo włączyło 

Z miast naszego województwa •vY się w nurt akcji zbierania podanm 
różniły się Pabianice i Piotrków. I ków. Księża: Pasternak, Litewka, 

Gminy nie pozostały również w Pollak, Na.zdrowicz, bardzo często 

Zamiast w 6 - w 3 lata 

rozmnażamy krzewy iglaste Szybciej 
Zaledwie cztery miesiące minę~y 'j~cych w ~iemi, któ:ych części nad­

od chwili uruchomienia klubu rac~o ziemne zms~cz~ły się. Przyrząde~ 
nalizatorów przy Miejskim Przedsię ty~ o~. MaJdz1k skraca c~as wycią 
biorstwie Ogrodniczym _ a j~ż kl.ub ga.ma Jednego pala z 7 m1?ut ?o 2 
t ko-'·-·etne 05iagmę- mmut, przy czym korzeme drzew en ma pewne LUU • • • k d · · w h T obecneJ· klub liczy me są narazone na usz o zeme. c1a. c w1 i _ (Kas ) 
40 członków. Uruchomiono fachową · 
bibliotekę oraz umieszczono we 
wszystkich zakładach i rejonach 
MPO skrzynki pomysłów. 
Trzynaście pomysłów racjonaliza­

torskich w ciągu tak krótkiego cza-· 
su - to wiele. Swego rodzaju prze-
.:.„„..,,.; IJI',...., ..:11- ,..,.,..),...,...,1,...A"'" lclnhn hirlo:), nrn 
czystosć wręczenia 2 premii pierw­
szym nagrodzonym racjonalizatorom 
ogrodnikom: \Vawrżyńcowi Lape­
cie i Adamowi Majdzikowi. 

W. Lapeta po wielu latach żmud­
nej pracy wynalazł sposób rozmna­
żania niektórych krzewów igla­
stych przy pomocy tzw. „odkładów''. 
Sposób ten polega na tym,. że jedną 
gałąź od rośliny mateczn.eJ krzewu 
iglastego up. jałowca płozącego ob-

, sypuje się dobrą ziemią. Po ~.latach 
przy odpowiedniej pielęgnacJI gałąz 
ka otrzymuje korzeń, dając w efek­
cie nową roślinę. Dotychczas stoso­
wany sposób rozmnażania o~bywał 
się pod szkłem i w cieplarni trwał 
od 5-6 lat. 'k 

Drugi racjonalizator, ogrodm 
Adam Majdzik skonstruował przy­
rząd - rodzaj dźwigni do wyciąga- ogrodnik w. Lapeta przyśpieszył rozmna­
nia pali przydrzewkoWYch pozosta- żanle krzewów iglastych z 6 do 3 lat. 

nawoływali z ambon 
skfadania ofiar. 

ludność do 

w pow. ł~czrckim! pi?tr~ows~i~, 
radomszczanskim, w1elunskun i ~ie 
radzkim co niedzielę brzmiał głos 
księdza: - Nie zapominajcie o dzie~ 
ciach koreańskich. Wszystko to czyn 
cie z miłości dla bliźniego. 

Tego rodzaju ~keja uśw11:1-d:i-mia­
jąca dała jak naJlpesze wymk1. 

Otwierając obrady prof. AM w l się dokładnej analizy dotychci:aso­
Łodzi, dr Artur Ber, zwrócił uwagę wych wyników badań, w op~r~m o 
na rolę, jaką odegra Zjazd Endokry naukę radziecką - przyczym się do 
nologów w akcji przygotowawczej stworzenia nm,yYch, post~)?owych 
do Kongresu Nauki Polskiej. Następ kierunków w endokrynologn. 
nie delegat Ministerstwa Z?:owia - z kolei dyr. Centr. Instytutu En-

150.000 zł przekazane przez pQwia dr. Haus.manowa . po~~reshła zna- dokrynologicznego w Moskwie, dl' 
towe komisje Obrońców Pokoju, czeni~ ZJazdu, .k~ory Jest w;i:razem Wasiukowa mówiła 

0 
przyjaźni u-

130.000 podarunków - to poważ1:e P?kłoJohwyc~ dą~~n uczonky?h ilwk~P? czonych radzieckich z polskimi. 
liczby, za którym! kryją się uczucia, ma yc pe1spe { yw nau i po s ie.i. VTzniesiony przez nią okrzyk na 
wszystkich Polakow. Wiceprzewodniczący Prezydium cześć naszych bratnich narodów 

7 lutego z Łodzi podarunki zosta- MRN, Bugajski powitai Zjazd w przyjęty został przez zebranych .z 
ną wysłane do Gdyni, a później mo imieniu robotniczej Łodzi - J?rzo- prawdziwym entuzjazmem. Wreszcie 
rzem popłyną do dzieci korem'iskicll. downików pracy, którzy w codzien w imieniu swoich delegacji przern.a 
Nie są to tylko dary. nym trudzie stwarzają nauce pol- wiali: prof. Julles z W~gier i prof. 

k .d b . . skiej jak najlepsze warunki rozwo- .Jonas z Czechosłowacji. Każda złotów a, naJ ro meJ~Z~ ·u 
ofiara - to gorące uczucie przyJaz J · Po przemówieniach powitalnych 
ni i. sympatii dziecka woj. łódzkie- I Rektor Akadem~i Medycznej,_ pr~f. wykład inauguracyjny pt. „EndokrY 
go dla jego rówieśnika z Korei. dr. Paluch wyraził przekoname, ze nologia, a współczesna biologia" wY 

B. H. Zjazd uczonych, na którym c1okona głosił prof. dr Ber. Oprócz tego w 
pierwszym dniu wygłosili referaty: 
dr. Wasiukowa i Dyr. Instytutu Pa­
tofizjologii z Kijowa prof. Bohomo­
lec. 

wystawę proc plastyków poznańskich re~~a.fJ!z~ ~~;~s:i0~~mit~~~~z\~i!:! 
Doroczna Wystawa prac plasty- I scu wymienić należy śmiało cięte szość z nich to prace doświadczalne. 

ków okręgu poznańskiego otwarta drzeworyty M. Romali. stojące na bardzo wysokim pozio­
od dłuższego czasu w lokalu Spół- Celnością rysunku i świeżością u- mie. Część tych prac zostanie ogło 
dzielni .Plast1k;ów (~iotrkowska l_O~) jęci1)_ w~róż?iają się także . prace 

1 

szona w Pamiętniku Zjazdu. 
~ d?b1:ga JUZ kor;ca~ ?Ja_ 1;1mozh~ Fr. Burk1e?V1:za. Jego rysunki kred- Po wyczerpaniu porządku dzienne 
wierna Jednak obeJrzema J:J przez ką ~.tanowią Jedną z czołowych po- go uczestnicy i goście zostali zapro­
ws;zystkich, została. przedłuzona do zycJ_l w~stawy. Po:r;a_dto spotykam~ szeni przez Prezydium MRN na 
dma 6 bm. włącznie. 1 tak~e. kil~a wartosciowych pozycji wczorajsze przedstawienie „Rodziny" 

I . t t rzezb1arsk1ch. Po owa nteresuJąca a wys awa groma- Całość wystawy wykazuje, że pla p · 
dzi 84 prace malarskie, graficzne i stycy poznańscy legitymują się po- Obrady trwać b~dą 4 dni. 
rzeźbiarskie. Wysoki poziom prze.:1- ważną twórczością i dużymi osiąg- Dziś toczy się dyslmsJa nad wy-
stawiają głównie prace graficzne, nięciami w walce o sztukę realizmu głoszonymi referatami. 
wśród których na pienNsr Yl miej- socjalistycznego. (zn.) Hoł. 

Było tak • 
I 

zmieniło a teraz . 
się na 

Minął styczei'i - pierwszy miesiąc I współzawodnictwie, nie przemawia­
! nowego roku. Dla włókniarzy ją jednak tak, jak konkretne wyni­
! był to okres przeglądu i mobilizacji ki pracy. 
! s·ił dla wykona.rrioa całorocznych Już dziś we wszystkich niemal za 

tltaciki sobie 
lepsze 

- 'l'eraz widzę, ) ak słuszna jest 
polityka rządu, który uczy nas, że 
od wydajności pracy zależy popra­
wa naszego bytu - mówi przodują 
ca tkaczka zespołu - Anna Cie1llu­
cha. - Widzę też, że każdy ni·~wy­
rabiajqcy normy okrada nic t;11lko 
innych, ale p·zede wszystkim .sam 
siebie -- dodaje z przekonaniem. 

planów produkcyjnych. Kierują-c kładach, w których załogi przystą­
się hasłem - „uczymy się na piły do współzawodnictwa, dekado­
błędach" - robotnicy przemyśle- we plany produkcyjne w styczniu 
li dGkładnie, co w ich pracy l:ly- I (znacznie wyższe niż w ub. r.) wy-
10. zie, a -co . d~ . ~ prz~s~e- konywane są przez załogi w 100 
m ub. roku l wzięli się do roboty proc„ a nawet w wielu. wypadkach 
od pierwszego dnia. . . przekraczane. Dziś jest ona przodującą tkaczką, 

Jako n~czel_ne .z~dama wysunęh Weźmy na przykład najmruei.:-.zy wyrabia 120 proc. normy, a nie tak 
polepszeme Jakosc1 przędzy, 100 odcinek pracy _ dwa zespoły tka- dawno, osiągała zaledwie 60 proc. 
proc. wykonanie norm przez tka- ckie w tkalni automatycznej ZPB Inny zespół tkalni automatycznej 
czy oraz ścisłą kontrolę zarówno o- im. Stalina. tychże zakładów - zespół Czubryń-
J_rresowych planów produkcyjnych, Zespół majstra Bronisława Dep- skiego, gdzie tak samo, jak w po­
Jak i ~odejmowanych zobowiązań. czyka w ub. r. wykonywał bazy a- przednim zespole tkaczki obsługują 

Od pierwszych dni styc~nia, po~- kordowe średnio w 57-60 proc. Ma.i po 24 krosna automatyczne, wyko­
stało ogólnopolskie wsp<?łzawodr,n: ster pracował - jak się to mówi - nywał w listopadzie ub. r. zaledwie 
ctwo tkaczy o miano naJwydatmeJ sobie, a tkaczki sobie. Od momentu 56 proc. plaml. W innych miesiącach 
i jak najlepiej pod względem jako- przystąpienia do współzawodnictwa też nie bylo lepiej. Po przy~tąpieniu 
ści. i;iracującego zespołu. Z d'.1ia na zmieniło się jednak. Dzięki ambicji jednak do współzawodnictwa o 100-
dzien napływały zgł?sze'.11a .d? tkaczek i współpracy majstra zespół procentowe \vykonanie norm, w pi·~r 
współzawodnictwa. Dzis obJę~o JUZ osiągnął za I dekadę stycznia 105 J wszej dekadzie stycznia br. zespół 
ono ponad 11 tysięcy tkaczy 1 1200 proc„ a w .drugiej 130 proc. bazy i wykonał plan w 121 proc„ a w dm­
osób personelu technicz?e.go 2'. prze- ~o przy wyzszej niż dotychczas jako- giej - w trudnych w::irunknch pra 
szło 20 tkalni fabryk włok1enmczych sci produkowanych tkanin. Wzro- cy nocnej - 111 proc. A są i taJ;i,e 
całej Polski. . sł~ jako&~ i ilość produkcji, wzrosły tkaczki w zespole, jak Sabina .Tu­

Ale same cyfry, nawet świadczą- tez prawie dwukrotnie zarobki ro- styńska, która wykonuje plan w 
ce o masowym udziale tkaczy we botnic i majstra. 134 proc. 

Na ekrany polskie wejdą w 
najbliższym czasie nowe filmy 
radzieckie. Niżej podajemy 
recenzję tych filmów p101·a 
znanego dziennikarza radzie­
ckiego O. Moszcńskiego. 

Nowe radzieckie fil my, 
siejszego nad Wołgą, Donem, Dnie­
prem, w Północnym Krymie i Sr~d 
niej Azji. Patos twórczej pracy, w1cl 
kich czynów, w imię nieśmiertel­
nych idei, głęboko przenika film. 

„Musorgski", „Daleko od i\:lo­
skwy" i „Demokratyczne Niemcy" 
- oto tytuły trzech filmów, które 
osiągnęły ostatnio w ZSRR wielkie 
sukcesy. Ostatni z tych filmów po­
siada charakter dokumentarny. 
Zrealizowany został przez kinema­
tografię radziecką wespół z niemie­
cka wytwórnią „Defa". 

Jalde wspólne cechy mają trzy 
wymienione filmy? Co zdecydowało 
o serdecznym przyjęciu, jakie zgo­
towała im publiczność radziecka i 
prasa? „Musorgski" (reżyser G. Ro­
szal) - to obraz biograficzny, opo­
wiadający o genia~nym kompozyto­
rze rosyjskim, tworc.Y oper „Borys 
Godunow" i „Chowanszczyzna", ana 
lizujący procesy twórcze muzyka. 
„Daleko od Moskwy" (reżyser-reali 
zator A. Stołper) - to przeniesienie 
na ekran powieści W. Ażajewa, za­
.którą w 1943 r. przyznano mu Na­
grodę Stalinowską. Film, którego 
akcja toczy się w okresie wojny z 
hitleryzmem, wiernie i żywo maluje 
behaterską, ofiarną pracę ludzi, bu­
dujących rurociąg naftowy - o­
biekt o ważnym znaczeniu dla obro 
ny kraju. 

I wreszcie film „Demokratyczne 
Niemcy" (autor-reżyser Sadkowicz) 
pokazuje, jak lud pracujący Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
buduje nowe, wolne życie .. W filmie 
9' również dokument1 obrazuj~ce 

Obraz „Demokrat~·czne Niemcy" .k:tóre ujrzymy niebawem 
przenosi widza radzieckiego poza 

wieść o geniuszu, który wsławił swą granice jego kraju. Ludzie radzicc-
ciężkie warunki ~udności w zmar­
shallizowanych Niemczech zach ... 

Recenzowane filmy przedstawrnJą 
różne środowiska i mają róż!lą te­
matykę. Łączą je jednak istotne 

wsp?lne cechy. Przystępując do ich 
realizacji zespoły twórcze dążyły do 
tego samego celu, wvchodziły z ·tych 
samych założel't ideologicznych. 

„Musorgski" to n«lchniona opo 

Scena z filmu kolorowego „Daleko od Maskwy" n:tgranego wedlu<: znanej powie· 
śct Ażajewa pod tym samym tytułem. - Na zdjęciu: Kowszow (artysta Kadocz• 

nik<>.W) i. Zenia ~ty_at~ Jilsielęwai. 

• 

ojczyznę -wielkimi dziełami sztuld. cy uważają za swą własną sprawę 
W filmie została pokazana sytua- walkę klas pracujących o pokói i 
cja w Rosji w połowie ub. wieku; demokrację, bez względu na to, 
okrutny ucisk mas ludowych i roz- gdzie się ona toczy. Zrozumiałe jest 
wijający się równocześnie ruch re- , dla nich radosne podniecenie towa 
wolucyjny - chłopskie powstania. rzyszy spotykających się ze znanym 
Przed oczyma widza przesuwa się górnikiem Niemieckiej Republiki 
plejada wybitnych przedstawicieli Demokratycznej Adolfem Henne­
kultury rosyjskiej, którzy podnieśli cke, który wykonał czterokrotną 
sztandar ludowości i realizmu w normę wydobycia węgla. Bliska jest 
sztuce, którzy oddali swe talenty im radość biednego wyrobnika wiej 
na służbę ludu. skiego Teodora Berta, po raz pierw 

Film przekonywająco ukazuje jak szy. w ż;vcfu pracującego na własnej 
Musorgski, obserwując życie najbar roli, ktorą dała mu reforma rolna. 
dziej uciśnionych warshv narodu, Wyrazisty, pełen siły przekonywa 
odczuwając pełne zespolenie z nim, jącej film „Demokratyczne Niemcy" 
przygotowuje i tworzy operę „Bo- służy sprawie walki o pokój i po­
rys Godunow". Widzimy tryumf stęp. opiewa twórczą pracę ludu, je 
śmiałych koncepcji kompozytora, go dążenie do szczęścia. 
tryumf „Borysa Godunowa". Pod 
koniec filmu Musorgski zwracając . Te .~łaś.nie cechy charakteryzują 
się jak gdyby do widzów wypow1a- rowmez fil~ „~usorgski''. i „Dale­
da znamienne słowa: „Artysta wie- ko od Mosl,wy . Wszystkie recenzo 
rz:v w przyszłość, dlatego, że w niej I ;-v~ne filmy mó:Wią o walce o szczę 
żyje". ~c~e ~udu, o tworczej pracy, o rado-

Film „Daleko od MoskwY" przed- sci, Jaką daje służba dla narodu. 
stawia naród już wolny, który jak / Prawda, zawarta w nich czyni je 
jeden mąż powstał przeciw napast- , ar_tystycznie doskonałymi i napawa 
nikowi, usiłującemu zburzyć jego i widza ~yciodajnym optymizmem. 
s.'lczęście. Akcja filmu rozpoczyna r Te. c~chy . radziec;kiej sz~uki filmo­
się w 1941 r. Potężny rozmach roz- WeJ, Jak i sztuki w ogole, zapew­
wijającej się przed oczyma widza n~ają jej zainteresowanie oraz uzna 
pracy ludzkięj, przywodzi na myśl / nie publiczności i krytyki. 
gigantyczne budow:n!ctw-0 dnia dzi- o . .l\foszeósld 

DZIENNIK ŁODZKI nr 35 f2015J' I 



Czqtelnicq kOrep 
!llvjyka uczy i pomaga 

śmiało f szczerze -·plSZemy lisW do redakcji 
,„Jedni kopią, drudzy depczą" -

p1sze o ti·awnikach na Osiedlu 
M cntwiłła-Mireckiego czytelniczkfi 
B. S. 

„ 1'.V dniu 1 sierpnia wysłałem 
do. zeny przebywa.iącej w Warsza­
w-i~ 15.000 >:ł. Nadalem je w Urzę 
~zie Pocztowym I. Nie otrzymała 
ich do„. - tak brzmi urywek z li­
stu czytelnika Z. W. 

to swoje odbicie w listach. Fakt ten Liczne listy omawiały problem 
jes~ sygn'.'łem .dla władz miasta, by usprawnienia pracy w zakładach ga 
zw1.~kszyc wysiłek na odcinku regu- stronomicznych, zakupu towarów i 
lacJ1 ul~c. C~t~lnicy. pisali ta~'..ie o artykułów spożywczych. Pisano rów 
po.trzebie oswrntlema nlekto1'ych ,. nież o potrzebie założenia kuchni 
uhc. . • . . dietetycznej - jest to problem, któ-

. ~rzymro7:ki Jakie. chwyciły w dru ry znajdzie swe rozwiązanie w bie­
g1eJ poło".1"1e. styczma, spowodowaly żącym miesiącu. 

Poclając w listach zaobserwowane 
braki i niedociągnięcia czytelni.cy 
„:Elziennika Łódzkiego" przyczynia­
ją. się niejednokrotnie do usunięcia 
wielu usterek, o czym informowali­
śmy w rubryce: „Siadem naszych 
interwencji". 

Tematy stycznia 
Łodzianom w związku z kapryśną 

pogodą najwięcej dało się we zna­
ki błoto, które zalega ulice - szcze­
gól11ie na przedmieściach. Znalazło 

napływ hstow, poruszaJących takie 
sprawy jak: zaopatrzenie mies~kań­
ców _przez sklepy w ciepłą odzież a 
przede \1.\5Zystkim w węgiel. Sygna­
ły te płynące od konsumenta, a prze 
kazywane przez nas dystrybutorom 
tych artykułów, przyczyniły się do 
znacznej poprawy na wielu ·odcin­
kach życia. I tak w styczniu whś­
nie składy węgla zaczl)ły prowadzić 
uliczną sprzedaż węgla. 

Pisano również o remontach do­
mów, prowadzonych w roku ub. w 
pewnych wypadkach niedbale i o­
pieszale, co teraz odczuwają na swo 
jej skórze mieszkańcy. 

5. łoi procy I szkoły TPD 
~rzed p~ęciu Jaty w dniu 1 lutego 1946 Uświadomienie Ideologiczne młodzieży 

ro u zalozono w Łodi;i pierwszy ·ośrodek przygotowało ją do wielu · · 
l~koleniowy, noszący jeszcze w tym cza- nych. uczni<nvie tej S2llcoły ~~~~ą s~~;~~z; 
s1e nazwę RTPD. udział w akcjach zblórlrnwych na cele 
Dziś szkoła ta. 1_1azywa się I 11-letnla społeczne, w trójkach pokoju 1 sa,r;. 0 _ 

8zk
0

11
6
1a TPD I m1esci się przy ul. Jaracza dzielnie przygotowują akademie <>raz 

nr • · . • . uroczystości. 
•W ciągu n'letmego rozwoju Uość uc:~- Wysokd poziom wyrobienia rnora.Jnego 
nlów wz.rosla ze 120 do 500. Na terenie I społecznego osiągnęła młodzież dzl kl 
1:i:kołY powstał ~amorząd, który prowadzi wyttwalej pracy i socjalistycznemu p~o-
~tbllotekę. zespc.ł artystyczny oraz szkol' nlersklemu wychowandu. · 

Y klub sportowy. K<>respondent WIT. 

O IV Mreiskim Zakładzse Kąpielor1ym 
ni

w IY Mlejsl~im Zakładzie Kąplelowyn1 towanie. Wyda.le się, ~e najw!aśc.!wieJ 
e ~:s~y~tko Jest w porządku. Jednym I byłoby barierl<ę usunąć. 

przejsc1em kolo basenu przechodzi się .za- . Basen zanlec~yszcza si~ jeszcze dlatego, 
rćwno w butach jak I boso. W efekcie ze spływa do mago kanallkam! woda wy­
zar1le~zyszcza Slę basen. WystarCZYłOby lana nazewnątn. Na to trzeba by również 
11rzej&cie to przegr<,id:z;ić! aby jedną stro• znaleźć rade. I jeszc;te jedno. Młodzi! 
ną mogli chort;z1ć c1, ktorzy Idą do base' chJopcy przychodzący na basen - to bar 
nu,_ a drugą cl. którzy wchodzą do szat- dzo często wagarowicze. Przychodą tu I 
ni 1 sprawa bylahy rozwiązana. spęclzają czas na paleniu papierosów. 

Basen ma niską barierkę. Barierka ta 
nie spelnó:;r. swego przeznac7enia bo na 
nchronę jest za nl$ka I unlem;iżll'wla star 

Puste samochody, 
lilie sposób wyllczyć i podać Uoścl spóź 

nleń pociągów linii Łódź-Aleksandr6w. 
Niech wystarczy takt, źe codziennie nie 
tyl!rn w godzinach największego nasilenia 
ruchu 15-9 i 13-17) ale i w ciągu reszty 
dnia poclą~l spóźniają slę od 15 do 40 mi 
nut (!). Stan -ten trwa już dość dtugo, od­
bija się ujemnie na przestrzeganiu dY• 
sc~·p!lny pracy I powoduje r<>Zgoryczenle 
v1lród pasażerów. 
Proponnję następujące rozwiązanie te• 

ro problemu: 

Powln1_1y się ~ym za,ląf w pierwszym rz~ 
dz!e k1crowructwo basenu 0<raz władze 
szkolne. 

Korespo•ndent L. K. 

t I 

poc1qg1 przepełnione 
l) Jadące rano do Łodzi, prawie nuste 

samO"'tll011y ?tt.!S" 'WlJmy 7.'łU.r.t.ymywać tti:ę 
na przystankach mię,dzy Aleksantlrowem 
i żabień~em I zabierać ludzi jadących do 
pracy. Ten sposób usprawnienia komuni­
kacji miejskiej istnieje oddawna w War­
szawie. 

2) Przedłużyć kra1lcowy przystanek po­
ciągów !lnti „5'• do Rcymontowa lub Te, 
oNlowa. 

l\:orespondent M. J. 

NONIECZNE SCHODY 
Ulicę Zaolziańską od Ruchliwej d7Jlell 

tor llOlejowy. Od strony ulicy Zaol.zlań• 
sklej zn~.jduJą się resztki schodów, po 
których ,jakoś można wejść na tor. Gorzej 
jest od strony ullcy Ruchliwej. Tu scho­
dów nie ma I trzeba wdrapywal\ się na 
nasyp. Cod7ilennie przez tor przechOdzi 

wiele osób, powodując obsypywanie się 
:twlru I obrywanie kamieni. 

Czy Jllle byłcty pożądane założyć scho­
dy z poręczami po obu stronach nasypu 
jak było kiedyś, a na torach, w miejscu 
przejścia położyć Płyty? 

JERZY MYTKOWSKI 
kor. „Dzlen. Łódz." 

RZECZ znalezioną zwróć do M Q I 
zgubioną zgłoś do 11 1 • 

Wynik! współpracy 
z cz~telnikami 

Wiele listów wymagało interwen­
cji Redakcji u Odpowiednich władz. 
Na ogół interwencje te odnosiły 
pożądany i szybki skutek, chociaż 
nie zawsze przychodziło to z łatwo­
ścią, o czym mówi rubryka: „Zapy­
tujemy" - skierowana do zapomi­
nalskich biurokratów. 
Załatwialiśmy również sprawy o­

sobiste czytelników. Zycie stwarza 
wiele sytuacji trudnych do rozwią­
zania dla człowieka nie znającego 
dokładnie odpowiednich przepisów. 
W tym celu wprowadziliśmy na ła­
mach naszego pisma rubrykę: „Pra 
wnik radzi". 

Chcąc umożliwić naszym czytel 
nikom bezpośredni kontakt z :Re­
dakcją, zamierzamy w bież. mie­
siącu uruchomić w godzinach po­
południowych dział osobistych 
porad prawnych w lokalu Redak­
cji. Czytelnicy będą mogli na 
mie.fscu omówić z naszym prawni 
kiem taką czy Inną sprawę, poin­
formować się, usunąć trapiace ich 
wątpliwości. Do sprawy tej j~sz­
cze wrócimy w najbliższym c:na­
sie. 

Pro!llemv 
dnia dzB:sae.(szego 

Oprócz codziennych spraw byto­
wy~h, które tak ważną rolę odgry­
waJą w życiu człowieka, istnieją 
problemy interesujące wszystkich 
obywateli naszego kraju. 

Sprawa realizacji Planu 6-Ietnle­
!!!'O, walka z alkoholizmem, likwida• 
cja analfabetyzmu - wszystko to 
są sprawy, które winny znaleźć od­
bicie w I].adsyłanych .listach. Sa to 
sprawy me mmeJ wazne od byto-
wych, ponieważ ich realizacja przy­
czynia się właśnie do poprawy by­
tu mieszkańców nie tylko naszego 
miasta, ale i całego kraju. 

Listy wskazujące na utrudnienia 
w realizacji planów produkcyjnych, 
dotyczące opóźnień w wykonaniu ro 
bót publicznych, na skutek niedbal­
stwa, lenistwa, czy też po prostu 
sabotażu, są dla nas bardzo cenne i 
poruszane przez nas na łamach pis­
ma przynoszą pożytek ć1iłemu społe 
czeństwu. 
Sądzimy, że bieżący miesiąc przy 

niesie nam więcej listów o tematy­
ce związanej z tymi właśnie proble­
mami, że wyniki naszej współpracy 
z czytelnikami będą coraz lepsze. 

I znów jak w ub. miesiącu Usty 
te znajdą się na łamach „Dziennika 
Łódzkiego" i przyczynią się do za­
łatwienia istotnych spraw naszego 
terenu. 

Witold Kakowskl 

ndenci 

»Bywalcom_ stołówek« 
Ostatnio wiele się pisało na temat 1 wi nie robi różnicy, czy podaje o­

k~lnerów, .że są mało uspołecznieni, biad popularny, czy „a la carte", 
n~egrzeczz:1, flegmatyczni. W imie- gdyż pracuje on na pensji i żadnego 
mu kolegow pozwalam sobie zabrać procentu nie pobiera. Są jednak tru 
głos w obronie kelnerów. dności natury technicznej, dla któ­
. Nie wszyscy zdają sobie sprawę, rych w godzinach natężenia ruchu 
Jak wyczerpująca jest nasza praca. trudno jest wszystkich konsumen­
Kelner jest także człowiekiem, z tów szybko i dokładnie obsłużyć. 
którym należy postępować po ludz­
ku. Niestety, wielu gości swoim za­
chowaniem się przy stole potrafi wy 
trą.cić z równowagi najbardziej spo 
koJnego człowieka. Nie każdy rozu 
mie, że restauracja nie jest krami­
kiem i kelner nie nosi potraw w kie 
szeni, aby na każde żądanie klienta 
wykładać je na stół. 
Ponieważ niemal wszystkie re­

stauracje są uspołecznione, kelnero 

Ogół kelnerów zdaje sobie sprawę 
dokładnie, że człowiek pracy do­
brze obsłużony i nakarmiony ma 
lepsze sam:.Jpoczucie, lepiej i wydaj 
nie pracuje. 

Przyjmujemy każdą krytykę z 
tym, że będzie ona prawdziwa i rze 
czowa i zawsze gotowi jesteśmy od 
powiedzieć na nią rzetelną i uczci­
wą samokrytyką. 

Skrócić drogę o 3 klll 
Jestem stałym czytelnikiem „Dz. 

Ł." i przekonałem się, że sprawy 
poruszane przez czytelników w tym 
poczytnym piśmie zostają szybko za 
łatwiane. 

W roku 1939 pod Łęczycą został 
zerwany most nad torem kolejowym 
i do dnia dzisiejszego nie odbudowa 
no go. Tor kolejowy biegnie tu prze 
kopem głębokości około 4-5 m. 
Wszyscy ·piesi i cykliści przechodzą 
tędy i spadają często w dół. 

W ubiegłym roku jedna osoba zła 
mała nogę, inna - rękę. W roku b. 
jeden z uczniów ciężko zwichnął rę 

I 

kę. SOK od czasu do czasu nakłada 
mandaty karne na przechodzących 
tą drogą. Nie jest to jednak rozwią­
zanie sprawy. 

Należy usunąć przyczynę choroby, 
a nie jej skutek. Kto chciałby iść 
właściwą drogą, musiałby obchodzić 
około 3 km dalej. Przechodzą więc 
tędy: młodzież idąca do szkoły, u­
rzędnicy i robotnicy udający się do 
pracy. Najprościej byłoby zbudować 
most, choćby prowizoryczny. Szyny, 
kt?re można wykorzystać na ten cel 
lezą przy zerwanym moście. 

W. Stawiński 

~łt,Je5&ł i14~~~ch i'1tefawef1Cil 
Przyśpieszyć dostiuczanie dolnrnumtacj; 

śp~sz~~P~~~~:·ę „na(drn~atkę pt. „P,~zy- mówionych materiałów rozpoczęll~my 
d i 20 1 b u w „Dz. Ł. w P\l"Bce instalacyJne własnym materia• 

n u · r.) Oddział IV PPB wyjaśnia: łem posi:idainym w zapasie 
Dokumentac.Ję _na roboty :insta'1aieyjne OD REDAKCJI: · 

dla buduiące.i. się s7Jkoły przy ul Wi- Funciusze I dokumentacje na bu-Iowę 
~l~ryoc,_°'t~~rn";~ś1m0 Yd fragmen1;_a.mi w cza szkoły dosta;-cza Łódzka Fabryka Zega-

. a · o 4.m ~eoo r . Opóź- rów. Jest on:i uzależniona od c~ntral· 
mone dostarczenie p:zez mwest?ra do nego Zarządu Przemysłu Metalowe 0 
~um~ntacji umemo'Zllw1ło wczesniejsze w Warszawie, który nieraz przetrzyJu 
t;.:.ra1~~me potrzebnych do budowy ma .le ponacl pól roku doltumentację na 

m k j . Pilną budowę tej sz.koJy. Oczekujemy dal 
e cze ·B> ąc J~anak na nadejście za szych wyjaśnień od ŁFZ 1 cz'i>M. 

Dopnnvadzą 
W „Dz. Ł." w dni.u Il stysznia pisa 

llśmy o preerwanych robotach kanaU­
~yjnych w domu przy ut. Ptotrkow­
robOty ~-wykopało._na pÓct-w6rZi1 gł(ilio: 
kle rowy i pozostawHo je odkryte bez 
zabezpieczenia. 

Jak powiadamia nas Prezydium Rady 

do porządku 
Nacr"od>owej m. Łodzi, fkmle prowadzą 
cej . robo;tY na tej pos.esji wydano pole 
c.~ .. ~"q~~ 
śmieci z podwórza oraz zobowiątano 
administratora do szybkiego dostarcze­
ma dodatkowej dokumentacji, co urno• 
żliwi zalrnńczenie rozpoczętych robót. 

Zaległe pobory wypłacono 
Prezydium Rady Narodowej m. Łpdzl 

zawiadomiło nas, że po lJ'l'Zeorowadzo­
nym dochodzeniu, które wykaeallo słu­
szność zarzutów naszego czyteln.lka, pra 
cownlkm Szpitala nr 9, na Radogosz­
czu wyplacono załegłe pobory. Jedno­
c.ześnle wyda.no za<rządzenie i.mlemoż!J­
wiające powtarzanie s'1<: podobnych wy 
padków na przyszłość. 

Dllbrowa ..., PSS, nie mote zmien16 
Jod.z.in handlu węglem, ponieważ zosta­
ły one ustalone prz9 Wydzla~ Handlu 
Prez. RN m. Łodzi. Węgiel iest roz­
dzielany równomiernie tak, by mogli 
go zaikuplć pracujący pr.zed południem 
i pracujący po południu. 

T. Koralczyk - MZK ustaliło, że winę 
za przedwczesne podanie sygnału pono 
si konduktorka nr 21.3. Została jej u­
dzielona nagana . 

Urzędnicy, którzy d·opuścill do tego, 
że pensję wypłacano niektórym pracow 

nd1kom z opóź.nieni•em, zostaną uka.r=L 
dyscyplinia<nie. 

Tak wdęc lis<t Czytclinuka pt. „Dotrzy• 
mać terminu" drukowany w .. Dzienni• 
ku Łódzkim" w dniu 4 stycznia br. od 
niósł pożądany skutek. Niedoclągrnę• 
cła zostały zlikwidowane. 

M. Roszpara - Kontt-«i>la 'llneProwa­
clzona przez Urząd Ewidencji Luclnoło1 
nie stw1ęro:i;Ua bY przy ul. RzgoWBklej 
nr oo zamie.<i:z.kiwaly.„ „martwe dusze". 

Zdenerwowana Maryla - Prosimy o 
skontaktow.anie się z Redakcją, ~elem 
podania bliższych danych potrzebnych 
d<> ustalenia, kto ponosi winę za nie• 
w:t>aśclwe za~atwienle sprawy. 
B<>g~an - Nie slmrzystamy. To jesz 

cze me są Wiersze. Należy du:to praco 
wać nad sobą. 

........ / ............................................................................................. , ........................... ~ ....... ' --.... .._..-. ........................................................................................................................................................................... ...... 

A. KOPTIAJEWA (106) 

Miłoit doktora 

ArZanow1 Tłumaczyła I 
Zofia Łapicka 

w płuca powietrze, przesycone świeżością r.zeki, odtajałej zie­
mi i drzew, które potrząsały wiotkimi gałązkami. Rzeka pie­
niła się przed nim jak piwo. Wyrywała się z odrętwienia, w 
którym trwała ponad osiem miesięcy, i ze wściekłością kruszy­
ła okowy. Na porohach za zakrętem lód spiętrzył się, wytwo­
rzył zator. Ogromne, niebieskie złomy łamiąc drobniejsze kry 
z łoskotem i trzaskiem popełzły na brzeg. Poziom wody podniósł 
się o trzy metry zalewając pokruszony lód, przeciskając się 
przez osuwające się z szelestem lodowe igły, wypłyyvając na 
zapadające się z szumem kry. Wściekły napór wody rozbił lo­
dowy pancerz i rozpoczął się diabelski młyn w jasnym 2l!Ilierz­
chu polarnej w~osennej nocy. 

Samochód dootali w bazie górniczej p.rz.y ujściu Kamie­
nuszki. Mały p!'om, którym płynęli po burzliwej rzece do 
Czaż:rny i po samej Cz.a.żm\e, dowiózł ich do ujścia Kamie­
nuszki, gdZJie został do dyspozycjJ bazy, a przewodnik pilot 
wrócił z ekspedycją. 

- „Jaki to miły czfowiek" - pomyślał o nim Iwan wspo­
:r:ninając cJ:łodek wartkiej rneki i nocne rozmowy przy ogni­
sku. Całą Jednak uwagę skupił na sobie widok rozciągający 
się za zakrętem. 

Nie wyobr~żał sobie nawet, że w.iidok znajomego osiedla 
wywoła w mm tyle uczuć„. Sądzi1t, że uspokoił się jui, opa­
nował, a teraz tak śdsnęło mu si-ę serce, tak silnie zbladł 
n.a twarzy, że sziofer, który chciał coś powiedzueć, spojirzał 
na doktora i zahamował natychm1ast samochód. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Suszyli swoje buty już kilka dni. Na baz.ie znalazły się sanie, 

pozostawione zeszłej wiosny przez przejeżdżających Jakutów, 
można było je wyremontować. Ale skończył się już zimowy 
szlak rzeczny: rzeka napęczniała i posiniała. Nie było już na­
dziei, że lód wytrzyma do pierwszego, chociaż niekiedy rzeka 
ruszała nawet siódmego czerwca. W tym roku spodziewano się 
wczesnej kry. W ciągu tego czasu w tajdze zaszły duże zmiany. 
Pewnego dnia zaszumiał ciepły wiatr, przeleciał górnym bie­
giem rzeki i zerwał za sobą szum spadających z gór ,Potoków. 
śnieg od razu osiadł, rozlały si~ czarne kałuże. Pokryły się bia­
łymi bryzgami jeszcze wśród zasp czerwonawe zarośla wierzbi­
ny; pÓbielały i od razu zaz.łociły się jej puszy&te uszka, wsłu­
chujące się uważnie w odgłosy wiosny. Las ciemniał. Noce stały 
się jaśniejsze. Pewnej jasnej, ciepłej, wietrznej nocy na rzece 
ruszył lód„. Gdy Arżanow usłyszał charakterystyczny huk pły­
nącej kry, włożył nowe wysokie buty pachnące dziegciem, na­
rzucił na ramiona kurtkę i wyszedł z dusznej, ciemnej izby. 
Wiatr uderzył go w twarz oszałamiając wiosennym tchnieniem. 

Iwan zmrużył ocey i stał nien1chomo parę chwil wciągając 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 35 (2015) 

• 

-·Jak wspaniale! - rzekł Iwan ZJachwycając się po·tęgą ży­
wicłu. - Co za noc, jaka siła! 
Przypomniało mu się pęknięcie lodu na rzece zimą, gdy je­

chał do Uczachanu. Z armatnim wprost hukiem zerwała ścięta 
mrozem woda grubą warstę lodu! Głazy lodowe półtorametro­
wej grubości popłynęły po rzece z szybkością pośpies-mego po­
ciągu, ścięły jak nożem wiązania rybackiego mostu i przybrzeż­
ne drzewa. I długo jeszcze w głębokiej ciszy słychać było de­
likatny dźwięk lodowych odłamków. 

- Całkiem jak pomiędzy mną i Olgą - pomyślał z żalem 
Iwan. - Gromadziło się niewidocznie i - nagle wybuchło! 

* I oto wszystko było już poza nimi: niezapomniana wiosna 
w tajdze, i śnieg, i spław po rzece, i młodzi swoją świeżością 
duchową leśni ludzie. W gorący czerwcowy dzień Iwan i Nikita 
podjeżdżali ciężarówką do szerokich tarasów Kamienusz.ki. Po 
obu stronach drogi leżał rudy kurz. kopalniany, którego obłoki 
wzbijały się spod kół samochodu. Krzewy przydrożne i trawy 
poszarzały od pyłu. W sercu Iwana narastał coraz silniejszy 
niepokój. Było mu gorąco. przykro i tęskno, miał na.wet za­
miar '.Przesiąść się z kabiny SZ'Ofera na r:;órę, gdzie wysoko, na 
ładunku pokrytym brezentem, sied7.iał Nikita trzymajac się 
mor.no przeciągniętyrh sznurów. Zmiana miejs<'. ~ n;" pohpsz~.•ła­
by jednak nastroju i Iwan zdając sobie z tego spraw~ siedział 
dalej, jak na szpilkach, obok sz.ofer·a.. 

- Zemdl;ifo pana widocznie! - rzekł z przestrachem 
i otw~rzył drzwiczki kabiny. 

Ow110?ął kh kurz i zapach benzyny . 
-. Nie, to ndc! - odpowiedział Iwan, wstydząc się swej 

chwhl_o~j słabości. - Lekki zawrót głowy„. To od jazdy. 
Aie JUZ minęło. 

. Przemknęły obok domki długoletnich mieszka11ców osie­
dla, otoczone młodymi og·ródkami, szare i rude rozwaliny 
kopalniane i potężne fontanny stacji pomp. Jak obłok PTZe­
płynę;la świeża ziele11 nadbrzeżnych topól, dwupiętrowe 
bursy góm1~ków, duży budynek klubu, wille pracowników 
k?i;:alni, zie1one plamy ogrodów„. I coraiz mocniej i boleś­
n 1e3 kołatało serce Iwana. Jak gdyby mirało pęknąć za 
chwi[ę. 

Samochód zatrzymał się u mostu przez Kami:epuszkę, 
przerzuconego przez staire koryto rzeki, szarzejące teraz na· 
gim kami.ieniem i suchym piaskiem. Oto źródło, gdzie CZel"• 
pali we dwoje wodę, gdy Iwan po ra~ pierwszy ujrzał Ta­
w1~ma:„ Olga upuściła wt:ody wiadro „ Iwan przypomniał 
eob1e, Jak z,ręczn1e przechyhła silę prz€z cembrowinę .. · o tu 
pod topolą, całowali się w pie1'Wszy dzień jej przyjazdu: 

(d. Cl, n.) 
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NA RINGV 
Za pójdą inni W sumie pierwsza walka dała mi jest dobre i tak należy postępować 

ba,rdzo wiele gdyż ·pozwoliła wyciągnąć dalej. 
odpowiednie wnioski. Po upływie wie T 

Z dnia na 
dzień powięk-
szają się szere­
gi sportowców, 
którzy uważają, 
że ich udział w 
życiu spolecz-
nym nie ogra­

nicza się tylko do występów na bo­
isku, sali gimnastycznej, korcie lub 
pływalni. Razem z milionową rzeszą 
robotników pragną oni przyczynić 
się do szybszego zrealizowania Pla­
nu 6-letniego. 

I dlatego liczne meldunki dono­

Tu, niestety, czekamy na pomoc i jakże pożytecznej pracy dzielić 
innych, zapominając o własnych rę- się wrażeniami z odbytych zawo-
kach. Stanowisko to jest oczywiś- dów. b 
cie niezwykle wygodne, ale delikat- A Koła Sportowe? Szkolne Klu Y 
nie określając - bierne! Sportowe? . 

W początkach wiosny ponownie Widzimy, że armia do rozpoczęcia 
rozpoczną się roboty ziemne na sta- robót jest liczna i na pewno chętna. 
dienie łódzkim. Chętnie widzieliby- Trzeba ją tylko odpowiednio zachę-
śmy również na posterunku piłka- cić i zorganizować. . .. 
rzy ŁKS Włókniarza. I nie tylko Ktoś pierwszy r:ius1 rzucie }1asł?! 
ich. W każdy poniedziałek, po me- Nie wątpimy am przez chwilę, ze 
czu ligowym kibice również mogli- \ uczynią to piłk~rze Włókniarza, a za 
by sobie wyznaczać spotkania, aby nimi pójdą inm. 
z łopatą w ręku, przy przyjemnej (w. l.) 

szą, że w zakładach pracy powstają Dzisiejszy dzień upłynie 
brygady sportowo - produkcyJne. _ 
A u nas w redakcji coraz bardziej 
pęcznieje teczka, zawierająca różne 
go rodzaju zobowiązania. 
Leży przed nami zobowiązanie pił 

pod znak~em kosza i basenu 
karzy ŁKS Włókniarza. 

Zawodnicy - piłkarze ŁKS Włó­
kniarza zobowiązują się do podwYŻ­
szenia swoich wiadomości technicz­
nych i politycznych przez wprowa­
clzenle w życie uchwał III Plenum 
GiiKF, a w szczególności przez: 

Branie udziału w imprezach ma 
sowych i w życiu świetlicowym. 
Zdobywanie odznak SPO. 
Zwiększenie dyscypliny sporto­
wej. 

Zawoclnicy - piłkarze wzywają 
pozostałe sekcje „Wlókniar:i:a" do 
podejmowania odpowiednich uch­
wał i zobowiązań. 

Należałoby zawołać: brawo! Czy 
zobowiązanie to nie jest jednak .za 
skromne, czy nie zapomniano o lnl­
kudziesięciu zdrowych paracJo1 rąk? i 

Udział w imprezach masowyc.h 
w życiu świetlicowym jest obowiąz­
kiem każdego wyrobionego społecz 
nie sportowca. . 

0 Również zdobycie odznaln SP 
należy do jednego z głównych zadań 
piłkarza. . d„ 

I wreszcie, punkt trzeci, ~ar .• o 
oczywiście ważny. .zwiększeni~ d:l'.­
scypliny sportowe] . p~zy~zym ~1ę 
nieV.rątpliwie do podmesrema poz10-
mu u wszystkich drużyn piłkar-

W dniu dzisiejszym na terenie Ło­
dzi odbędą się dwie atrakcyjne impre­
zy. Na czoło wysuwa się oczywiście 
spo·tkanie koszykal!'zy o mistrzostwo Li 
gi, które rozegrają: łódzka „Spójnia" 
ze swą imienniczką z Gdańska. 

W obecnej 't!hwUi gdańszczanie są 
leaderem tabeli. Prowadzą oni różnicą 
dwóch PUnktów. 

Pawlak, Michalak, Skrodzki, Dowglrd 

~~~~;t~,lenreas~:z~l~icfu{~~~cz! ~~~~~ Łódzka „Spójnia" Jest niezwykle 
. . groźnym przeciwnikiem, gdy spełnia 

w1ązan1u. rol„ gospodarza Ostatni mecz rozegra-. MA MV 1\LA_ Mv~r .T 1'l ()7'.Rnnn- ~ · • ·zyr W.!!; rSTADJONU ŁKS WŁÓKNIA- f ''.• ~,,,,~~- -JUU ~„,,,,..,.~ml ~:'h->fiC 
RZA PRZY ALEI UNII. się .zwycięstwem r~prezentantow Wy-

Popularny piłkarz ŁKS Włóknia- brzeza 417:33 . .Jak Wl.dz1my'. me chodzi 
rza w ł p kt. b tu tylko o zdobycie mistrzowskiego - ac aw ep;za, - ory o ee- kt 1 . . . 

0 
rewanż A t e nie trenuje „Stal" w Dziedzicach, pun u, . a e ro.wmez . . rz 

poinformował nas. że w Dziedzicach ba pamiętać,. ze sportowcy nie lubią 
b d · b ··1 b' d · ł rachunków me wyrównanych. przy u owie ors {a 10rą u zia 

W Poznaniu „Kolejarz" z AZS War­
szawa. 

W Kra,kowle „Gwairdia" z poznańską 
„Stalą" . 

Również na czterech basenach pły­
wacy polscy rozgrywać będą Puchar 
Miast. Łodzianie zmierzą się dziś w Po 
znaniu. Warsza·wa gości Kraków, wro­
cłaWianie reprezentację Sląska, a do 
Szczecina wybiera się Gdańsk. 

W Łodzi na terenach la.su łagiewnic­

kiego odbędą się m<isowe zawody nar­
ciarskie. Początek o godz. 10. 

Mecz o mistrzostwo ligi koszykowej 
„Spójnia" (Łódź) - „Spójnia" (Gdańsk) 
rozegrany zostanie w sali MDK. Począ­
tek o godz. Hl. 

Z obozu 
łódzkich ligowców 

Obok akcji umasowla­
nia kultury fizycznej 
wśród młodzieży robot 
n!czej Łodzi, komisaTY 
czny zapząd ŁKS Włók 

>'i niarza postanowił dużą 
. • - ~ uwagę zwrócić również 

1 na sporty wyczynowe. 
Aby poszczególne drużyny reprezenta­

cyjne tego zrzeszenia osiągnęły należyty 
pozd-0m, gwa!'a1IJ!tu1iący jm zaJ'l'Cl·e c~o~ 
wycb miejsc w klasyfikacji ogólnopol­
skiej ,należy im zapewnić nie tylko tro­
skliwą opiekę, lecz również udział odJ?O­
wiednio wyszkolonych trenerów. 
Ponwślano 111;: o d1:użynle t>iłk.arskiej. 
Na trenera zespołu ligowego został za 

angażowany Drabiński, który w końcu 

rozgryw~k ligowycb dal się poznać jako 
wartościowy instruktO'I". .Juniorów tego 
klubu szkolić bę<izle mgr Radwaf1ski, 
w:Jo"próbowany miłośnik młodziel\y. 

iuż nie tylko czynni zawodnicy. W 
iżejszych pracach pomagają .im na­
wet siostry i żony. Nic . dz1wn1.g~, 
że tamtejszy stadion z dma na dz1en 
zmienia swój wygląd. 

A w Łodzi? 

W chWiili obecnej piłika:rze Włóknia­
Nim przejdziemy do podania drugiej rza ćwiczą na sali. z d.rwi:yny ligowej 

imprezy, jaka odbędzie się dziś, na te ubyli jedYriie Pietrzak, który p,-ze­
renie Łodzi, przypomnijmy sobie me- niósł się na sta.łe do WaJł,brzycha i Ja 
cze ko!zykó~ki, przewidziane na 4 bm. I neczelc n. Poz·ostaH zawodni.cy pozosta 

W Krakowie „Ogrulwo" zmierzy się z ną i w nachodzącym sewnie bronić bę 
„Wlłókniarzem". dą barw Włókndan:a. 

Rozpoczvna się nowa walka. ym lu lat mogę się teraz przyznać, że ro- J b k 
zumowałem d-0ść naiwnie: zdawało mi razem przeciwnikiem młodego o -
się, że po takim dobrym początku bę- sera jest stary w yga ringowy, za­
dę osiągał same sukcesy. _ Rzeczywiś wodnik rutynowany i bardzie} do­
cie - myślałem sobie - jestem do- świadczony. Młody bokser z miejsca 
brze przygotowany, mam technikQ, do natknął się na przeszkody nie d~ 
skonale wiem czego mi brak. Cóż przezwyciężenia w postaci pewneJ 
stoi na przeszkodzie? obrony i pomysłowych tricków. O-

,. . . fensywny zapał zamienia się prędko 
Pewnosc. siebie - bardzo .dobra ce- w bezowocną szarpaninę. P1·óżno tra 

c~a, gorzei:, gdy przeTadz.a się w zb:\:'t- ci siły na prujące powietrze ciosy. \V 
n~ą pewnosc. Szyb_k? przekonałem s~ę, I końcu _ słania sie na nogach i. bez 
mestety o słusznosc1 tego twierdzenia. apelacyjnie przegrywa spotkanie 

Wielu młodych · sportowców nie 
zdaje sobie dostatecznie sprawy z 
tego, jak wielkie znaczenie, nawet 
przy poważnym sukcesie, odgrywa 
krytyczna ocena własnych sił i mo­
żliwości, pozwalająca na wyznacze­
nie prawidłowego kierunku w dal­
szej pracy. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

W meczu bokserskrm 
zwycięiył WłóknDarz 

Rozegrany wczoraj mecz bokser­
ski o mistrzostwo klasy A pomiędzy 
Włókniarzem a Ogniwem (Łódź) za­
kończył się zwycięstwem Włóknia-

Dotyczy to i bokserów. Po wygra­
nej walce zawodnik na drugi dziei1 
wychodzi na ring w pełnym prze­
świadczeniu, że jego sposób prowa­
dzenia walki wytrzymał próbę. Zwy 
ciężył, z tego wypływa wni~sek, że 
to co zrobił wczoraj na rmgu - rzy w stosunku 10:8. 

Glosv "' dq!tihusjii 
na naradzie aktywu sportu ;zw~ązkowego 

Włodek (KC PZPR) podkreślił, że zdrowie człowieka dla wzmocnienia 
poprzez umasowienie lrnlLury obozu pokoju. Omówił również ko­

fizycznej drogą zdobywania odzna- nieczność ścisłego powiązania koła 
ki SPO - sport związkowy wycho: sportowego z zakładem pracy i Zwią 
wywać będzie setki tysięcy robotni zkiem Zawodowym. 
ków przygotowanych pod względem Malczewski (ZS :kolejarz) zaape-
ideologicznym i sprawności fizycz: Jował aby akcja masowego 
nej do wykonania zadań produkcyJ zdobywania SPO nie ograniczyła się 
nych i do obrony kraju. jedy~ie do zdobycia odznaki, ale 

Sport związkowy musi być zorga- aby zdobywcy SP~. d?ali na~al o 
nizowanym oddziałem w walce prze zachowanie kondyci1 fizyczne]. 
ciw wrogom klasowym, musi przo- Red. Gołębiowski (Trybuna Ludu) 
dować w wykonywaniu tych zadań, zaapelował do działaczy, aby in 
jakie dla dobra spontu polskiego wy formowali prasę sportową o bolą~ 
tyczyło III Plenum GKKF. kach i niedociągnięciach terenu po-
przewodniczący GKKF L. Moty- przez sieć korespondentów robotni­

ka poddał krytyce działalność czych i chłopskich. 
Komitetów Kultury Fizycznej i dzia Z Mp-owiec z No.wej Huty _ Gro­
łalność sportu związkowego oraz o-
mówił nowe formy organizacyjne w 'l.ek - pozdrowił zebranych w 

imieniu młodzieży budującej pierw sporcie, podkreślając doniosłe zna- sze w Polsce miasto młod:>:ieżowe 
czenie reorganizacji klubów dla roz _ Nową Hutę, a następnie omówił 
woju i umasowienia kultury fizycz~ zagadnienia kultury fizycznej na 

ne~~kretarz GKKF Szemberg tym te~enie. W Nowej Hucie mło.. 
dz'.iież zorgani12:owano w pracy sport.o­zwrócił uwagę na akcj.ę pomocy i wej pod opieką zs Budowlani. 

~sp?łprac:y ze . sportem wiej~kim, le braków i niedociągnieć w akcji 
oswradczaJąc, ze na tym odcmku, 
szczególnie aktywny powinien być Szymaniak (CRZZ) stwierdził wie­
Związek Zawodowy Pracowników ] rozbudowy i odbudowy obiektów 
Rolnictwa. sportowych oraz niewłaściwe wyko-

Scisła współpraca sportu robotni- rzystanie już istniejących obiektów, 
czego ze sportem wojskowym i służ co w wielu wypadkach hamowało 
by bezpieczeństwa jest nieodzow- pracę kół i klub(>w. Sprawy te ure­
nym warunkiem rozwoju kultury fi guluje utworzona ostatnio Główna 
zycznej w Polsce Ludowej. Komisja Budownictwa Sportowego 
Wiceprzewodniczący CRZZ _ Bur przy GKKF i odnośne komisje przy 

ski, podkre~lił m. in. znaczenie /powiatowych i wojewódzkich Komi 
kultury frz:rczneJ podnoszącej siłę i tetach Kultury Fizycznej. 

Pracownicy poszukiwani. 

Prządki. przewijaczki, tkaczy, uczni na łka.I­
nię powyżej 18 lat, ślusarzy, blacharzy, t<>­
karzy. robotników gospodarczych zatrud?Ją 
natychm5ast Zakłady Pi'Zemysłu Bawełma· 
n ego im. J. MR1'chlewskiego w Łodzi, uli~ 
Ogr.<>dowa nr 17. - Zgłoszenia osobiste przyJ­
mu.ie Dział Personalny. (K. 76) 

PARSTWOWY TEA'l'R im. ST. JARACZA 
DL .1ARACZA :n /%11, tel Se kr. 176·81, Kua "6-11 Dnia 1 lutogo 19D1 roku z:m&Pł 

. 8.tP. 

l maszynistkę i 2 ś!usarzy remontowych z.a· 
trudni natychmiast Łódzka. Fabryka Zega.rów, 
ul. Inż. pil. Wigury 21. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. (K. 130) 

Radiotechnika zdolnego zatrudni natych­
n1iast sklep radiowy Gdańska 17. -------Tokarzy wykwalifikowanych, monterów sa-
mochodowych, l•s·ięgowych zatrudnią natych­
miast Państwowe Zakłady :M:otor:rzacyjne, ul. 
Składowa 41143. Zgłoszenia z poda1Diem i ży­
ciorysem przy.imuje Wydział Personalny. 

Księgowego, l'eferenta kosztów własnych, 
referenta rachunkowego, 2 kontystów zatrud.n; 
Miejskie> Przedsic;l.liorstwo Drogowe w Łodz.i: 
Zgloszenia osobi1:oite przyjmuje Oddział Peirso­
nulny M. P. D.: Piotrkowska 17, poprzeczna 
oficyna, 3 piętro. pokój 330. (K. 188) 

Pcszukujemy samodzielnego(e.i) pracownika 
tcy) do listy płacy. Oferty do „Dziennika Łódz­
kiego" pod nr 44. (K. 191) 

2 Gamodzielnycb księgowych, 2 ksiegowych 
ina.teri<J.lowych, 2 księgowych zatrudnią od 
:>8rnz Znldady :MiPsne w Pahll'ni<>ach. Zgtosze­
.nia osobiste w Oddziale Personalnyrn Za-
kl<1dów w Pabianicach, przy ul. Żwirki 1 Wi· 
gury nr 19. (K. 147) 

1 te!:'lmika tkackiego, jedną maszynistitę, 14 
l\rnc:.'.:y wykwalifikowa~yc?, 2 smarownil1ów, 
. • !>rządki na przc:dzalnrę srednią, 20 uczni n.a 
•1· '!.lnię dtl uczenia ponad lat ~8, 18 robotn1-
·'.-:iw na różne oddzi2ły zatrudmą natychmiast 
··Jr.lady PI"1emY!Oi11 ~a'~'dnianego im. Gene­
~„ 'v~arra w J·ą~h·.i. ui. Prasl~a, nr 517. -

: glaszać się do Wyciz;ialu Personalnego. (K.167) 

CO,DZlBNNIE 

„Rod zina" 
L Popowa, 

PIOTR URZĘDOWICZ 
f FR ĄR7.F. I MEBLE - sprzedaż, za-

• · · · rn6Wienta - zamiany - CZTERY RAXY w t>'codnlu komema Al. l'redry 
EMERYT ZA.RZĄDU MIEJSKIEGO w ŁOIDZI. 

Dr KUDREWICZ - spe- ~~dż, Piotrkowska 275, 
cjalista weneryczne, skór · 145-13. (kl48) 
ne 8-9, 3-5, Plotrkow- PIEC szam-0t0Wy - uży­
ska 106. (lt 22) :r;;f~~ sprzedam. Telefon 
Dr ZAURMAN - specja- - ,godz. 9-15. 

„Pan Geldhab11 

Począ.te)c~pnedstawłet\ popołudniowych n godzl­
nte U, -eczornych o godzlnie 19. (K. 1~) 

PIOg.Iizeb odbędizrle się w niedJzriJe1,ę d.n>!Ja 4; 2. 
1951 r„ o godlZ. 15 o: domu ż.a1oby lp!rzy' ul. 
Okręgowej 70 (Chojny) nia Sta1ry Cmen.ęrr.z 
Kalto>lliicik:i l!lla Coojlr>ach. O smutnym. tym ob­
~!Zle za•wlad.amdia klr>e'<vnyich i .2lllaJonnyeh 

lista: skórne wenerycz- SPRZEDAM meble, futro 
ne 8-10, 4-6, Naruto- karakułowe oraz nakrycia 
wicza 2. (k 23) stomwe (srehl'O). Południo 

wa 39/4. 
GAB. DENTYSTYCZNE TAPCZANY, szafy oraz 

różne roboty poleca za­
kład Tapicerski Stolarski. 
Żeromskiego 39. 

LEKARZ·DENTY!;ITA -
Bronisława Szelkowska, 
zęby sztuczne 5-7, Mo­
niuszki 11. Ck 321 
GABINET tecbniczno-den 
tystyczny. Zęby sztuczne. 
Pawltkowski. Slenklewi· 
cza 27/18. 

SPRZEDAM gabinet i pra 
cownlę dent„ kredens, 
stół, krzesła oraz odzież. 
Wiadomość Nowotki 23, 
m. 4, Od S-8. 

IHlPNO I !ilPR7.F.llA1 ~TlKA ' WVf:ROW 

I 
PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul Obrońców Stalinsradu 21. Telefon 150.116 

DZIS DWA PRZEDS'l'AWmNIA 
o godzinie 15,30 1 19,15 

„PRZY JACIELE" 

I 
A. Uspieńskiego, 

Kasa czy.n.na od godziny W do g{)d~i,ny 16. 
Zniżki ważne. Olltatni dztień. 

W pOOI.iedzlMk! Teatr rtleczyuuy, 
tK. ~tS) 

KUPISZ ZAPISY na półroczny 
SPRZEDASZ - ' trzymiesięczny. kurs kro· 
używaną b!żuterię, zeg~- ju, modelowania, szycia 
rek, pierścionek, obrączki przyjmują kursy IPR _ 
ślubne w sklepie. Obr. Próchnika 25. GOll:1Jfna 16.00 Stalingradu 3, pod zega· --- s 
rem. DYPLOMOWANA nauczy „ARTY CI „OSY'< - DZIECIOM KOREI" 

TEATR „O SA" ul, TRAUGUTTA Dr 1 ____________ !e1efo_!!_ nr 27~~ 

ski kuplę. Oferty ,.Slow:~ fortepianowej. Próchnika 
nik" do administraci1 „23:-;'=m:-:i:-. .,:2.,:8:.,.. -,,=-----
„Dziennika Łódzkiego". KSIĘGOWOSCI, stenogra TEATR ,,LUTNIA" ul. Piotrkowska nr 243 

Oraz fil, maszynopisania Kursy z1 915 LAMPĘ kwarcową Tel. Stowarzyszenia Stenogra- GOd na .1 • . - operetka ,,Swobodny w·1afr" adapter sprzedam. fów - Maszynistek. Zapi-

UCZNIA w drugim, trze· 
cim roku praktyki poszu­
kuje ślusarnia. Gdańska 
99. 
POTRZEBNA zaraz PO· 
mocnica domowa do ?wu 
letniego dziecka. Gdanska 
74, m. 6. 

GOSPOSIA samodzielna 
potrzebna .Referencje ko 
nieczne. Narutowicza 51 
-l, Bo~,~u~c_k_·i_.~-~~~ 
POSZUKUJĘ odpowie­
dzialnej do dziecka i ma 
lego gospodarstwa. Wa­
runki b. dobre. Tel. 279-93 
Narutowicza 41-28. 

POMOCNICA domowa na 
tychmlast potrzebna. 
Plotrlcowsl;:a 106/5, wyma­
gane referencje. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa .Warunki dobre. 
Krastckiego 6, m. ~ (przy 
Rzgowskiej). 

ŻONA. 

, ... 'MWIW 
'lAMIENIĘ pokój z kuch 
nią n.3 domek Jeclnorod7.óiin 
ny .O:ferty „Dzierża\va". 

POSZUKffJĘ pokoju z ku 
chnią możliwie z wygoda 
mi, dzielnica obojętna. 
zwracam wszelkie koszty 
remontu. Oferty do Dzlen 
nlka Łódzkiego pod „980" 
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kucbnia, wygody, śródmie 
ście na takież 3 pokoje. 
Al. Kościuszki 13, m . 4. 
ZAMIENIĘ pokoi!< na po 
kój z kuchnią lub jeden 
duży. Wiadomość Wólczań 
ska 72, in. 52. godz. 17-20 

POICO.JU z użvwalnością 
kuchni poszukuje urzęd­
niczka. Oferty pod „Wy• 
placalna". 
STUDENT poszuku.le sub 
Jo,ka~ars.k·iego pokoju. 
Zgłoszenia Dziennik Łódz 
ki pod .,1082". 

SLOWNJK po.Jslrn-łaclń- clelka udziela lekcji gry GGć!zlna 19,30 - WOde vll ,,lłote n1"edole" I 
:;15~4~-0~5!...!:o~d:.._:::l:..7_;g~o7d::z::.:·-:-:=::::-:~ sy: Kilińskiego 50, Piotr- KiasY Cl1zytllllJe Od 8'0dz;iny 10 bez pmerwy. (K. 1'77) 
KUPIĘ szeroki warsztat i<owsl 83 f OK „, "' 
tkM~ki reczny lmmpl,ebny ta · ,,:..._"' .„, ZGUBIONO legitymację 
na podnÓżlrn. Wiadomość ZEJ'ii'SIUE KURSY Kroju 1----------- POTRZEBNA pomocnic• MAł.iE~S'l'WO bezdziet- służbowa i zw. ?aw. na­
st. Raczlrnwskl, warsza- Szycia Modelowania - •'./\OFIAR0\1\1. PRĄ~V domowa. Nawrot 13, m ne. kulturalne, poszukuje, "''"isJ;:o Szymanowska Ha 

;;~;;}~c~~ 31~~~van~l4:: g~~~" g.::~~~j~~]~i·siZ:p~~r. ~~~~~~t~~~l. ~~~~~~~: ~0'.l'RZEBNY uczeń d~ w~~·~j~~i Sl~~ok~J!~!~~~: 1-in~ia··---------
dzież i obuwie, Piotrkow- ZGŁOSZENIA. na Kursy Stalingradu 69 (dawn. 11 §tusarni. żeltgowsklego Ol'erLy do Dzienni!;:a R().,,,NF. 
ska 35_15, Administracyjno - Gospo- Listopada) . (krgo) Łódzkiego pod „Mira". darcze księgowości, ste- 32. ----
MAGIEL sprzedam,_ ewen nografl!, planowania, ma ODSTĄPIĘ pokój starsze 
tualnie zamiana na mie- szynoplsanla 1 rosyjskie- Rejonowy Zakład Jajczarsko - Drobiarski mu panu samotnemu, spo 
szkanie. Tel. 2

71-
14· go przyjmu.te sekretarlat I • · 

32 
koj>n.emu, centr•um, wygo-

FORTEPIAN mały w bar Szkoły Przysposobienia U • Więckowskiego dy. C>_1er·tY.__,,.:..•1..;8..;ó_".:..· ----
dzo dobrym stanie tanio Administracyjno - Han- ogłasza PRZETARG na ZWÓZKĘ 600 mi ZAMIENIĘ dwa razy pe 
sprzedam. Sanocka 6/8, dlowego IPR. Andrzeja 4 

1 
pokoju z kuchnia na 

m. 
2

• KURSY Kroju Szycia. Mo LODU NATURALNEGO. dwa pokoje z kuchnia. 
delowania IPR. Zapisy śródmieście. - Dzwon{ć RADIO z adapterem sprze 

dam JVJiedziana 18, m. 12, 
god:i;. 18, 

Swicrczewskiego 17, sta- Oferty należy składać do dnia 7. 2. 1951 r. 125-31, od 8-15, Każmier· 
lin11 7, Qak. 

POTRZEBNA osoba da 
wspólnej nauki jęz:vków. 
Łódź l „Studiujący". 

Czytajcie 
~>Dziennik 

Lódzl,I« 
DZIENNI& ŁóDZ.KI m ;5 (2015) 5 



Orog~ awansu społecznego 
---=----------------.....---

DZJS: 
Andrzeja Corsint 

Sesla DRN Lódź-Pólnoc niedziela 
4 

LUTEGO 
JU1'RO; 
Agaty, Izydora 1 studzien glę_bl~owych _i . Ośrodek Zdrowia ~!~!z~~~!~~c.!..e 

powstanie W dz1elmcy połnocne1 1eszcze W tym ~oku ' Mirosław 1rnmczak, 1\:rysty11a WAŻNE TELEFONY: 
Komen·cla Miejska M. O. . 
Pogotowie Raf.linkowe PCK 

.•• 2'53-60 
!04-44. i34-ló 

117-11 
Głównymi tematami obrad I tegorocznej ses.ii Dzielnicowej 

Rady Narodowej Łódź-Północ były: sprawozdanie :.. działalności 
·Prezydium za okres swej do tychczasowej kadencji, zatwierdze­
nie planów pracy poszczególn ych komisji radnych na I kwartał 
51 1·., oraz wybór przewodni cżącego i zastępcy Prezydium DRN. 

mowano · · · · d Jaruga, Stefan ·Felczak, i Irena Otto 

k 1
. . tsię ztaógadmdema!Il1 d~rz.~,a- ukończyli od 7 do 9 klas szkoły pod 

St-r.aż Po~arna . . . . . . • . . 8 
sz o i, in erna w, on1ow z1ec,.. , , t . J d k n·e zaprzestali 
· 1 ó · · · t ależy- s awowe.i. e na i .ia c r wruez me raz oczono n d 1, · . moksztalceniowej. Miej&ki Ośrodek InJ;ormacjl • . • 159·!5 

DZISIEJSZEJ NOCY OYZURUJĄ 
APTEKI: 

tej opieki nad kursami dla analfa- a :sze! pracy sa . . 
b 't · PracuJąc w fabrykach ciągle po-

Ze sprawozdania wynika, że Prezydium DRN cląźyło do po­
prawy stanu sanitarnego, pr zez usunięcie wielu zaniedbań w te.i 
dziedzinie. W bieżącym roku wybuduje się 7 głębinowych stu­
dzien publicznych oraz powst anie Dzielnicowy Ośrodek Zdrowia 

e ow. · · r · d ę Dlatego wyty 
Po wysłuchaniu sprawozdania rad mnaza 1 ~wą wie z : . _ . Aptek.a nr 99 (Lima.nowskiego l) apt. 

nr 10 (Piotrkowska 193). a.pt. nr 21 (Ła· 
gi.ewni~ka 120)~ apt. nr 23 (Plotrkowska 
307). apt. nr 21 (Narutowicz.a 42), apt. nr 
25 IGdaiiska 90), apt. n'f 53 (Arm1l Czer­
wonej 8), apt. nr 208 (Srebrzy11ska 67), 
apt. nr 29 (Piotrk-0wska 25) 

· · . pawano ich na 5-miesięczny kurs 
ru wybrali na przewodniczącego Pre . 1 k' E · dali pomyśl 
zydium DRN tkacza Jakuba Bor- nauczycie s l. gzamm z 
kowskiego, na wiceprzewodniczące- nie. 

przy ul. Limanowsldego 149. go zaś b. pracownika MZK - Sta- Kurs ten jest pierwszym tego ro-

W dziedzinie handlu nastąpił w 
ub. roku dalszy rozwój placówek u:­
społecznionych. Prezydium czuwało 
również nad należytym zaopatrywa 
niem ludności, szczególnie w arty­
kuły reglamentowane W tym celu 
zwoływano zebrania konsumentów 

Praca bowiem Prezydium bardzo nisława ~zika. . . dzaju i · otwarty · został w dniu wczo 

t 
· ła eh . kt . przypadka- W czasie obrad zebrani Jednogło- rajszym w szkole TPD przy ul. Apteka V Zakładu Leczntctwa PraC<>w· 

niczego, Al. Kośclu.«zkl 48, dy-turuje co­
dziennie 

częs 0 mia ara er • · h 1·1· d · l · J d '" ·1 · k' · 171 60 ł d h b t 
1 t k ·edo tatec nie intereso- snie uc wa i 1 wie rezo UCJe: e - vvo czans ie.i . m o yc ro o 

wy. .a ' ni. 8 • z ów domów . na - to protest przeciwko zakazo- nic i robotników otrzyma po ukoń­
w:ano się akcJą remont . . ' wi przez rząd Plevena działalności czeniu km·su prawa nauczania. Dal 
me zaprowadzono kontroli czynni- . . 
ka społecznego nad jakością remon I t~~ech międzynarodowych or~a~1za~ szc kwalifikacje zdobywać b~dą w 

· cii demokratycznych w drug1e3 zas okresie ferii. Wszyscy ,;łuchacze w 
tów. Brak współpracy z Zarządem · d · .1. d • : d "· N' h . . M' . ·

1 
· 

11 
odbił się ra ru wyrazi 1 ra osc z powo u zme okresie trwania kursu otrzymywać 

• 

' PA['qSTWOWl' TEATR NOWY (ul. Da• z przedstawicielami aparatu dystry 
szyiu;kiego 34) - o godz. 11l ,Zwyclę- bucyjnego. 

ieruc o~osci 1.~JS nc . sienia tymczasowości w administra będą pensję nauczycielską, co urno 
ne~atyv.:nie na akcJi remontoweJ do cji kościelnej na Ziemiach Zachod- żliwi im spokojną naukę. 
mow rrueszkalnych. nich. · 

W dziedzinie oświaty za mało zaj 

stwo·•. Rezultaty pracy w dziedzinię o-
PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA światy - to ~luża ilość kursów po-

'.:1iol:iii.'i~~· 0n~;d29f9 -:P~;og~~·~a;~ czątkowej nauki czytania i pisania, 
(pa·sse.pa>rtout nieważne). • które ukończyło 937 osób oraz odda 

PAJllSTWOWV TEATR POWSZECHNY nie do użytku 2 przedszkoli na Ka ff -d . -, , 
(ulica Obrol1ców S1:aJJingradu nr 21 - 2z g · mozf przg1st: 
0 godz. 15,30 i l9,15 _,Przyjaciele" A. rolewie i 2 szkół na Stokach. U 
Usiptei1sldego. Zni·ilki ważne . ostatni Warunki mieszkaniowe klasy pra 

(hoł.) 
Równolegle z tym kursem, otwar · 

to trzy inne dla uczniów 11 klasy, 
którzy chcą zostać nauczycielami. 
Obok matury na kursie zdobędą wy 
kształcenie pedagogiczne i zawód. 

. (a) 

o go<Iz. 16 „Artyści „osy" - d~ieciom gły ~naczneJ poprawie. Pr~eszło 2~9 8 bm. o godz. 17 w sali Zw. Zaw. I da Narodowa m. Łodzi. Na porząd • • • 
TE~iińZIMOWY „O s A" ITrauguttą I) I ~ującej Dzi_elnic~. Ł?dź-Północ ule na sesje. Rady Narodowej w Łodzi 

Korei"; o godz. 19.'.J? _,~ł&te niedole,". rodz~n otrzymało nowe m1eszkama. Prac. Komun. ul. Wólczańska 5 zbie 'Im obrad znajduje się szereg spraw Kftncert na dzu11c1 Korei 
TEATR RO~H< IHt l\'ll·,.;vczN"-·' .1.u1 Oprocz tego wyremontowano 434 • d t · · R · 11 • · k • 111 IB eiu NIA culica Piotrkowska nr UJ) _ . k . Z b d . b [ ra się na rugą egoroczną sesJę a mezwy t e waznych dla m1esz an- „ cln 4 b 0 godz. ii w Te-

o godz 19,15 „swobodny wiatr". I miesz an, OR Y"Y .u ował 9'.8 lZ · ' ców naszego miasta. I Dzis,. · . m. 
PA.!11STW. TEATR ZYDOWSKI cu:l. Więc- Rozbudowa os1edlI robotniczych atrze im. Ja:iacza odbęd:.:ie się kon-

ke>_1.1<-s;<,1ego 15/17)_ - o godz. 19,15 „Ro- „Stare !"fiasto" i osiedla J. M~r-1 MHD rozs7el!'za s"1ec" . M. in. złożone. z~st~ną spraw_ozda- cert w wykonaniu Polskiego Radia, z 
d~ I. Poq>owa z u<lz. Idy Kam1ń· . chlewskiego posuwa sie w szyblnm ir. 1 ma z prac kom1sJi Gospodarki Ko- któ~ego dochód przeznaczony jest na 

PA~;J\V. TEA'J'R LALEK .,PINOKIO'" j tempie. - punktów zaopatrzenia munalnej i Mieszkaniowej or~z : rzecz dzieci koreal1skich. Koncert ten 
u.I. Kopenilka nr 16) - o g:~. 12 wi· ; Na żabieńcu i Zdrowiu zainstalo- . . przedstawione do zatwierdzei;ua \ urządza Łódzki Komitet Obrońców Po-
doW:t51ko zamlmięte w Pa·!Jian1cach;_ o wana 260 lamp oświetlaJ·ąc 13 km W roku b1ezącym MHD urucha- I przez Radę plany pracy wszystkich ko ·u 
aodzi,rne 1'7 „Przygoda Misia Łazęgi". . ' · h kl • B d I k · ·· l · PAi&STWOWA FILHARMONIA cul. Na•rtt• ulicy. mia sz~re~ nowyc .s. epow. ~ ą 

1 

omisJI na. I kwartał br. Ponadto I 4 
towkza 20) _ 0 godz. 12 pora.nek d1a Tak się przedstawiają w krótkim one cluze 1 nowoczesme wyposazo- Rada ustah plan gospodarczy nar. l&..IQTATNIK ŁQDZKI 
świata pracy poświęcony twórczości zarysie osiągniecia Prezydium DRN. ne. W najbliższych dniach otwarty 1951 Stacji Sanitarno-Epidemiolo- P."1111 
Mol'Ja,rt.a. • .• Istnieją również w pracach tej zostanie wielki sklep przy ul. Gdań • gicznej, jak również omówi sprawę ••• Skl CZPM ul Ł . 20 .~ . . k" . 7 W k ' l t t t I b • •te • h .,. ep s pizy · ącz.nei "* . instytucji poważne niedociągnięcia s ieJ . oncu u ego o war Y zo wy orow Komi tów Blolrnwyc , otwairty JE!il>"t od gadz. 8-13 i od 15-i8. 

ADRIA <ul. Sta_Una _l) - <lila mlodzlezy - spowodowane w pierwszym rzędzie stanie także sklep owocowo-cukier- I które maja do spełnienia olbrzymie 
1 

WliJe,,u i!'Ob,atnH<ów ilrońc~·cych 1n·acę o go • Nikt nic me wie" - goóz. 14. 16 18, . · "· · 1 Pi t k k" · l04 . • . • . illliintie 1'3 in.i•e może już ni.c 1kup'ć czy ·2o; Poranek godz. 12• I brak1ei:i p1anowego rozpracowania mczy P_rzy u • o r ows IeJ · zadame w dz1edzime dalszeJ popra 1 ruie moż•noa by .przetiłu. żyć goomn.' s.1Przda• 
BAJKA <ulica Franc~ń.ska nr &n - zagadmeń. W okresie letnim na wybudowa- 1 wy warunków komunalnych i sa.ni- ży? 

Nieczynne. z powodu remontu. Ol nym od strony pasażu tarasie maż j tarnych naszego miasta, jako wysu- .„ rri·oc.z:yste rozck1•nle naogród. młodz:e 
BALTYK (ulica Narutowicza nr 2 - b d · · · · 1 d 1 b " · . 'P d • ., . „Plerw~zy start" - gadzim.a 13, 15,3<1. R ..f DJQ na. ę zie ziesc o Y, ;i wypic ~a ! męte głęboko w teren ogniwo kon- Z<l'WY'ln r;:<> o~:;;'""om pracy odbądzia 

18. 20,30; Porainek go<Iz. io,30; dOtLwo- .L:ł . POJe chłodzące. Wkrotce zosta~1e I troli społecznej. w czasie sesji doko :~.~ziś 0 „odztnL 10 w sal., Tea:tru „Lut. 
tony od la.t 7. • NIEDZIELA 4 LUTEGO J95L r przebudowany sklep przy ullcy nane zostaną również uzupełniające 

GDYNIA (ulica Daszynsldego nr 2) 6 ·• p d · ~oo · p· t k k' · · 96 t · j • · · „Program Aktualności Kraj. 1 Zagr. ,oo .rog.r. nia: 1, Muz.; 8,oo Dzien.; 10 r ows ie.i nr . os_ame _on wyb_ory ławmkow do Sądu Wojewo-
n~ 5/51: PKF nr 6/51 : „Nat11ka 1 tech- 8·2!' Muz. poip.: 8·50 Au.a. SKRK; 9.00 Mu- poszerzony o lokal dawne] kawiar , «zk1ego m. Łodzi. ZYKa (' ... gan.; 9,30 .Mięs0<pusty , Z'11DUS~y· n~ka" nr 2/51: „Swiat młooych" nr _ a·ud. "' opt' Wł. Blachut.a· 9 45 .Wieś ni „Fraszka". Sklep otrzyma całko- Udz" ł b d h b • • ZEBRANIA i ODCZYTY 4/50; ,.w gości1ninym kraj'll" . L - . . 00 • • • . • , . . Odd . 1 1a W o ra ac mogą rac row DZIS: 
godz. 11 i2. J.5, 16, i7, Hl, 19, 20. 21. 1:~C:Yj l "~óe05a··~i:· oZ'rzegló. lprasy 1'otu, w1c1e nowe wy?osazeme. z.ie one nież przedstawiciele społeczeństwa - w ~"Wietlic" (;Ogrooow" 18), o go.~zi' 

łlEL (ul. Legionów 2) - Kino nieczynne .P~zj~ i ~=y;ka;·~Yl\:-15 °~o~"'~aszy;,2l~ tu. z~staną stoiska . poszcz~g?lnyc_h - nie będący członkami Rady. W nie io r.szy Kr;;'Jowy Zj.o..z1d~ In&trnktorÓw 
z powodu remonti.1 krnre..<;ip<mdentów"· 11 25 Koncert życzel1· działow. Przybędzie rówmez stoi- t I p RN ł ł mlliZlY'=lych św1et.tic za.kładów w~ók:en-

MUZA (Pa'blainic:ka 173) - ".za siedmioma 11,45 Skl1Z;v~>ka · w,,;;echn·irc; Ra>e!oi~»we.ii ska gastronornicŻne z zimnymi za- ym. ce u rez. . rozes a 0 z3:~ro- 1mczych, 
gqrami" - o goct.z. 16, 18, 20; <io:ziW'{)d 11,57 si"g·n.ał i Hejnał; 12,M P.-zeglą<l cza- 1 1 . szenia do wszystkich organizaCJI po 

po.1.~~l:1 <;1aJc~· Piotrlwwske n.r 67) oopi~m; l2,L5 K·o.ncel't rovrywkowy. Wy- {ąs mm•„ litycznych, społeczny, eh i zawodo-. JUTRO: 
koin.aiwcy: Chór i Ork. ŁRPR p/<I Al. Tar• ~.·: wych Ob t I l •. Pierwszy start" - ~o<lz 16 18.00 21 &kiego. Br. Nagu.iewskli _ wi•o.lon·c.:e,!a. l{. • ywa ee pragnący wz ąc - W sa;1i Sądu CY..u-. (Pl. Dąbrowskie­

gio 5), o godz. i9,30 wiecz.ór .dys,kusyjiny 
c:z;łonków Zrzesze.niia Prn1wnik6w i zapro• 
SZO.tm'C h gości. 

Poranek g<J<lz. li; dozwol. <>d laot 7. Baoewi·cz _ aik·ompa.n.; 13 oo .Hi\5to>rfo Jak informuje dyrekcja MHD JUZ udział w obradach. powinni się za-
PRZEDWl!'SNIE. ·~,l. Zero~slde~o 74) -: ruchu robotruczego"; 13,Hi ;,cz~oi wo.J.n..v opatrzyć w zaproszenie w swych or-„Powrot Lassie - godz. 16, 18 20. od 'PF.&CY ~y .., „ ................ „.„ 10~ w nadehodzacym t-Ygoduiu przybęiła_ „ ...... __ ..,,_~ . ..--~ .... --,,.........;. ·--- -· 

Pocanek gO<lz. 11; doziwol. od lat 7 .•• Muz.; 13,45 Fel. tygoo : 14,oo . w,,zechn. do Lodzi pomarał~cze i cytryny. kładowych czy terenowych organi-
REKORO IR.M'OWSka 2) - ,,Ple~n TaJ~I RadLowa" - wY~d z cyiMu: „Nauka o . ' . . . 

godz. 14. 16. 18, 20; d-0zw: od lat., 1•2. P<Jllsce ws.pókzesnej ;': 14,20 p,losein>ki w W lutym spodziewany jest rów- zacJ.a.ch społecznych l młodz1ezo-

gutta 18, II p.), o godi-10 ·ze>bra·nie 'ong3-
nii2la•cyjne se·k.CJi teatrn•l'Tlej Klubu Instnhlt 
to;rów Avtyst. przy ORZZ. 

ROBOT'i!IK (ullca Kilińskiego nr 118) - WY'ko.nanli'll chóru Ery.ana. 14.40 Audycja nież świeży transport śleclzi. wych. 
„Spiewak nieznan..v" - godz. 14, 16, ośw. z cyklu: „Ma~yny, przyrzt\<ly i wy-

- W 'E!ali teatrn.1, "1\'Ieilodram „ (Tra1.!gu tt.a 
is), o gooz. 18 odczyt d.~'r. Departamen­
·tiu. Mi;n. Oś'\viiaty der St . .KaltEk<e·o;:o p. t. 
„Rmwój J19Juke>wego śWi~·topoglą<iU''. 

18, 20; dozw. od lat 14. n<1Ia©Jci"; 14.50 Melodie lu<l.do t·ańca; 15,i5 
ROMĄ ·- mlica RzgowSka n·r 84) - Aud. <lila świ.eUdoc d?Jiec·i.ęicych - „Ko·gut­

„Smiali ludzie" - go<I.z . 16, 18. 20; Po~ kJ" słuch.; 16,00 „Na&Ze chóry fip.tewa• 
ranek godz. 11; dozwoloo·y od la•t 7. ją''; 16 20 p fragm. powieśc.i R. SaJS•uly; 

STYLOWY <ullca Kil!ńsldeRo nr 123) 16,35 .:Melo<He śW'i•ata''; 17,oO Dziein•rnk; 
„Tch6n" - goda:. 14, 16, Hl, 20; do- i7,20 Koaic. Chop·1noW'91ci; 17,50 .. Tall"tairiu 
zwolony od laot 14. z Tara.scon" - sl\tch. w/g noweli A. Da~t­

SWlT 1B~tuc.-k1 R:vneKl - „Pustf!lnla Par, det; 19,00 K<linoc. w wył<. Oric P. R.; 20,0fl 
meń•ka" - U se~ia - go.dz. 14, 16. Dzie1r:u1.1dQr: 20,30 Konooort ro:zryv.nk.: 20,45 
18, 20: dla młodzieży nledOzWQloiny. , Teatr Etereik•'; 2!,15 Felioe.tc'll: 21.25 Mu­

TA1'RY <Slenk:ewlcza 40l - godz. 16, 18, ey'k,,, ta•n. w wyk. O!'k. P . R.; 22,05 Wl·ad. 

~ellektałtefft po Lob~ 
- W s.ali Zw. Za1w. Prai!:!. SadO\\~ycll 

(sto1Ó'W\ka - PLa·C Dąbro~•kLego 5) . o go­
d,z;l1nńe 18 odczyt sęd17'iE'go Z. Kcs:rndy pt. 
„Ro~.a praw1n.:!ków v..r Pl.a.ni<= S,tetn:ro". 

żOLW.„ 
PRZY ZACHODNIEJ 

Z ŁODZKll\/JI podcienia­
mi stanowczo nie ma~ I 

Oprócz tych zabaw był& I ZWIĘKSZYC DOSTAWĘ 
również wiel.e wieczor· CHLEBA 
ków młodzieżowych. Tu-
taj trzeba pochwalić mło- W SKLEPIE PSS pn.y 
dzież ZMP-owską z LI- ul. Łagiewnickiej róg 

SIŁA AMATORSTWA 

2o: „Hrabia Monte Christo" l seri• · spoirtowe lok.; . 22,15 W'i•a<l. SlPOO'towe z c<1' 
P<lr>a•nek go<l:z. 11,30; dinw. od lat 14 łej P-Ol.'1ki: 2·2.45 Muz. t<1n.: 23.0~ ostatnie 

WISt.A mlica Oaszyńsldel?.'o nr ll - wiLa<i.; 23,!0 Muz.; 23,55 Progr. na ju1·t-0; 
„Mongolia w ogniu" - gO<lz. 13. 15,30. 0,02 Ko111i·ec a U•dycji. 

my szczęścia. Przypomi­
namy sobie, ile krwi na· 
psuła łodzianom budowa 
podcienia przy ul. Piotr­
koWsl<iej róg Daszyńskie­
go. Jeszcze do dziś pod­
cień ten nie jest jeszcze 
oświetlony. 

ceum Pedagogicznego, Julianowskiej brak jest 
lctóra zorganizowała w ok ciągle w godzinach popo· _(]?-ra;, 
resie tegorocznego karna· łudniowych świeżego ·pie- _ ~~ 

13 20.30; Poranek godz. io,30; dO?lWO• ___ „ 
Jony od lait 12. 

WŁOKNJARZ 1ulica Próchnika nr 16) 
„Kobleh wvrusza w dro~e" - godzi· 
1118. 14.30: 16,SO; 18,30; 20.SO: Poranek 
g<Xiz. 11; do.z:wolon~ od lat 14-. 

wot,NoSr. <ul Napl6rkowsk1~Ro 16) -
.. w pJaska•lt ~rollkowe~ Azji" - . Ro­
dl\i.na 14. 16, l~. 20: Pora111elt g<>d•z. lt; 
ct<>zwolon\V od ].at.. 7. 

Punkty sprzedaży wegla 
w dniu nutrzeiszym Tym razem chodzi nam 

o podcień ,budujący się 

wału cykl więczornlc. Na czywa. Z tego powoduj 
wieczornicach nie tylko często klienci tegp sklepu I 
tańczono, ale śpiewano, wyrażają niezadowolenie. 
deklamowano wiersze itp. A przecież niedoclągnlę ~ 
Warte naśladowania przez ' cie to jest łatwo usunąć. . 

(Kr-ski) cej pieczywa. I 
KISIEL RAZ! BAR MLECZNY 

PRZYJEMNIE spędza ZACHĘCA ' ' 
się czas przy szklance j ZAP·łF'I'/\ <Zt?'e!"'ka 26) - ,.Niebo CZY 

plel<lo" - godz. 16 18. 2~: Poranek 
go<lzini.a 11; dla młodz. n1edozwrnlony 

Jutro. w poniedziałek, o gotlzinle 9 wę- od roku przy rogu ul. Za 
glei sprzedawany będzie w następujących chodnlej i Próclllllka. I 
punktach: Mroczna przy Llmanowskieg'?, tu na pierwszy rzut oka 
Profesorska przy Zgierskiej, Przyrodnt- wydaje się, że robota jest 
C7.a przy Biegańskiego Jęczmienna (Osie' już skończona. Są już na­
dle Mireckiego), Wapienna przy Sreb- wet gablotlci na reklamy. 
rzyi1skiej, Gęsia przy Łaglewnicltiej, stt·y Ale wciąż brak „. chodni 
k&wska przy Rogowsltlej, Maglstraclta ka. ltta chce przespacero 
przy Nowotki. Strykowsl<a (bloki), Janl• I wać. się po.~ podcicni':'m, 
ny prz.v Felsztyńskiego. I łl'!us1 brodzie l10 ~ostki w 

młodzież innych szkół. Po prostu zamawiać wię- ~ 

kruszonu, herbaty kraja- J YM razem mowa o ba }~ 
wej, czy tei: naparu zioło rze mlecznym, istnieją. 
wego. Gdzie? No natura!- cym przy ul. Zgierskiej: (.-l....::::::;..-.J 
nie w pijalni ziól przy ul.. nr 7. W barze tym n~el 

MUZEA MIEJSKIE 
Mt.:ZEUM ETNOGRAFICZNE. Pl. Wol• 

nolicl nr 14 (telefon 156-16) MUZEUM 
PREHISTORYCZNE - Plac Wolności nr 
lł !telefon 139,13). MUZEUM S.ZTU~J 
- ul. Więclrnwsl<lego nr 36 (tel. 182-7.,) 
<\IUZEUM PRZYRODNICZE - Parit Slen: 
klewicza (telefon 262-62) - Otwarte CO• 
dzi-ennie prócz ponled07Jielków w godz1

' 

nach O<I 10 do 18. w c7'wartk:I od J?.'~Z. 
15 do :xi. w nied:z.iele ! świę1>a O<I godzi· 
ny 10 do 17. 

O godz, 15 rozwiezlony zostanie węg.ie! piasku. A to me Je~t przy 
w 5 następujących punktach: Łęczycka j~mne. Cza~, aby t chod 
przy Poznańsldej, Rolnk•.a przy Komi- 111k był juz gotowy. . 
nowej (Chojny) Ruchliwa prv.y Widnej (Kr-sk1) 
(Ruda), Wólc1.ai1ska przy Pabianicki.ej, 
1\1\erzejowa przy Ciechoclńsldej (Ruda). 

Gdyby tempe.ratu ra · obniżyła się l?o' 
niżej minus 10 stopni C, to w WYIJ'.lleruo­
n~'ch pierwszych dzlesleciu punktaćh wę· 
giel sprzedawany bę1lzle również o go­
dzJnłe 15 

u D u 

WIECZORNIC.I<: 
KARNAWAŁOWE 

W AltNA W Ał„ .Jeszcze 
trwa. Dzisjejszej nocy, 

do białego rana bawili się 
łodzianie na 35 zabawach. 

J E 

Piotrkowskiej 6. Lokal brak nigdy mleka, me, 
ten zdał dobrze egzamin. brak kakao ,czy świeżych 
Jest czysty (firanki już bułeczek z masełkiem. 
też!), miły i posiada n.ad· Za mało g& jednak odwie. 
zwyczaj uprzejmą i zręcz dza klientów. I 
ną obsługę. Warw więc, Kierownictw& baru, 
aby pijalnia znalazła się chcąc zachęcić .~ieszkań-
w cl.obrym świetle „Re- ców ul. ZgierskleJ do kon 
flcktorka". sumowania mleka wpro-\ 

W imienlu stałych by- wadziło większe kubki„ 
walców pijalni sprzedaż masła oraz cze. 

konsument ldsielu (K). kolady. 

y (67) 

. . . . \ z wyrebu wydostali się na szosę. Tu, 
Jeucn z mi!1cJaotow posta! za llmuzyną . t t ' limuzyna ambasa<IY wykazala 

serię z a~tomatu. ale orlleglo~ć byla z.byt\ ~eis;,,~{. n u m\licyjnym Willysem. Od· 
duża N•e pozosta_walo nic mnego, j:k le~łość ml~uzy samochodami poczęła 
zwl.eltszyć ilo ma~snnum dhoplyw gazu. Y lw~rastać . Ols1.a1iskl uśmiechnął sle z trium 
zbli'l.„t·ć ~if" do uc1ek&~ac~·r . 

fem do jadącego z nim razen1 ,,szefa'' 
do Jagi. 

- Zgu bi!iśuw ich - rzek! krótko. 
Nagle na s;,osie naprzeciw nich ukazało 

się inne auto Zhliżalo się z dużą szyb' 

kością I gdy za chwilę miafo minąć 
limuzynę ambasady, skręciło nagle w 
bok, tarasując swą długością c~.Ją szero· 
lto:ić s:wsy. Zajęczały hamulce limuzy­
ny„. 

___.__ ________ - ----·--·------
Od.l>~to w Dru.ltar~ lll ł S:póldZ, wyd.-osw, Nczytelnik'', Lódź. u.t. Zwirk:I m 2. 
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W ol{_opach Stalingradu 
L

eżymy w j_akimś na pół rozwalonym do­
mu - rue pamiętam już, jakeśmy tu­
taj trafili - ja, Czumak, Lisagor 
i, . oczywiście, Walega. Leżymy na sło­
~e. Walega w kącie, pali swoją fa­
Jeczkę. 

Przez rozwaloną ścianę widać kurhan Ma­
maja i komin „Czerwonego Października"'. Je­
dyny komin, który ocalał. Całe niebo usiane ra­
kietami. Czerwone, niebieskie, żółte, zielone ra­
kiety ... Całe morze rakiet ... l strzelanina. Wszy­
scy strzelają dzisiaj bez ustanku, cały dzień. 
Z pistoletów, z automatów, z karabinów - ze 
wszystkiego, ce w;.>adnie pod rękę... Tra-ta­
ta-ta, tra-ta-ta-ta-ta ... 

A dzień dzisiejszy - Boże, cóż to za dzień! 
Leżąc na wznak na słomie, patrzę w niebo i o 
niczym już nie mogę myśleć. Jestem przełado­
wany, nasycony do granic możliwości. Liczę ra­
kiety. To jedyne zajęcie, do którego jestem zdol­
ny. Czerwona, zielona, znowu zielona, cztery 
pod rząd zielone ... 

Czumak coś mówi. Nic nie słyszę. 
- Odczep się ... 
- No i co ci szkodzi... Przecież dę po ludzku 

proszę. Nie bądź świnią. 
- Odczep się, mówię ci, czego chcesz ode 

mnie. 
- Masz, przeczytaj to... No: co ci szkodzi 

przeczytać. Chociaż dziesięć wierszy.„ 
- Jakich wierszy·! 

mię pytać o to samo? Albo ten stary żołnierz, 
który przeleżał trzy dni przy swoim karabinie 
maszynowym, odcięty od wszystkich, i strzelał 
tak długo, aż mu się skończyły naboje? A po­
tem przyczołgał się z karabinem na brzeg. I na­
wet przywlókł ze sobą puste skrzynki amuni-

- A 0 tak.ich„. Jego przemówienie... To 
przecie~ ~iekawe... Dalibóg, ciekawe. M Q R REGINA GERLECKA 

cyjne. „Po co się mają zmarnować - takie po­
rządne skrzynki". Nie pamiętam nawet jego na­
zwiska. Pamiętam tylko twarz - zarośniętą, ·z 
malutkimi szparkami oczu. I furażerkę w po­
przek głowy. Może on też młę zapyta, dlacze­
go? Albo ten Sybirak, który bez przerwy żuł 

"\}/łodzimierz . Kost~ 

Dzień dobry 
Brzask ranny nad rzeką rośnie coraz szerzej, 
Zlotem blasków na nmrach się znaczy. 
Dzień dobry, kochane miasto-bohaterze, 
Dzidi dobry, mieszka il.cy sla lingraclzcy ! 
Tu żołnierz radziecki s._we imię r o;;slawi, 
Tu zwycięstwo swój lot rozpoczęło. 
A teraz rwd W olgą z daleka si'i! 111glawi 
Z ruin przez nas odrodzone dzieło. 
To miasto z granitu jak ogront potężny 
W szkło i marmur zdobi swą urodę. 
Zwyciężyło w bojii - i w vracy zwycięży 
Nieulękłe, radosne i nilocle. 
Piętrami nad rzeką wznosi się zwycięsko, 
Zieleń sadów pysznie wybnjcdu. 
Stalingrad - nasza miłość i nasze męstwo, 
Stalingrad - nnsza dumo i chwała! 

Przełożył Marian Piechal 

kawałki żywicy. Gdyby nie był zginął, też na 
pewno zadałby mi to samo pytanie. Lisagor 
opowiadał mi o jego śmierci. Znałem go zaled­
wie kilkanaście dni - przysłano go do nas nie­
długo przedtem nim zostałem ran:1y. Wesoły, 
dowcipny, rozgarnięty. Z dwoma granatami w 
ręku podbiegł do samego czołgu i wrzucił je 
przez otwór w strze1f:i_icy ... 

Ech, Czumak, Czumak, dobry z ciebie matros, 
ale głupie zadajesz pytania.„ :t-Tic a nic nie ro­
zumiesz... Chodź tu... No, chodźże zaraz„. Daj 
pyska ... Wypiliśmy troszkę obydwaj. Ale to nie 
czułostkowość, uchowaj mię, Boże. „ I Waleg~ 
tu dawaj do kupy ... Dawaj szybko, dawaj ... Pij, 
giermku„. Pij za .. zv"ycięstwo. Widzisz, co Fry­
ce z miasta zrobili? ... Same cegły i więcej nic„. · 
A my żyjemy ... A miasto? Zbudujemy nowe! 
Prawda, Walega? A Fryce - kaput. Widzisz 
ich tam? Idą i dźwigają swoje plecaki i koce ... 
Pewnie wspominają Berlin i swoje frau.„ Chciał­
byś, Walega do Berlina? - Ja chcę, okropnie 
chcę tam być ... I zobaczysz -- będziemy tam 
jeszcze razem„. Szkoda gadania ... 

Fra-g>meint z po,wieści Wiktora Niekrasowa 
,_w o•k-O'pa•ch StaJ.i!llgradu". 

Podsuwa mi pod sam nos brudny strzęp ja- , 
kiejś niemieckiej gazety. 

- Ale z ciebie piła„. 
- No, przeczytaj ... STA I LAD' STASZl·C 
Litery skaczą mi przed oczyma - dziwaczne, 

gotyckie litery.· Twarz Hitlera, twarz zwyro­
dnialca - wydęte wargi, ociężałe powieki, ol­
brzymi, idiotyczny daszek u czapki. 

Volkischer Beobachter„. 
Mowa fiihrera w Monachium, 9 listQ.pada 

1942 roku. 
Prawie trzy miesiące temu. 
„Stalingrad jest w naszych rękach. W kilku­

nastu domach siedzą jeszcze Rosjanie. Niech so­
bie siedzą. To ich osobista sprawa. A myśmy 
swego dzieła dokonali. Miasto noszące imię 
Stalina zostało przez nas zdobyte. Największa 
rosyjska arteria kom:inikacyjna,-: \Y ołga .-: 
jest sparaliżowana. I me ma r;a sw1ec1e .t~k1e3 
siły, która by nas mogła ruszyc z te%o 1n1~1sca. 

To wam mówię ja - człowiek, ktory am ra­
z.u was nie oszukał człowiek. na którego Opatrz­
ność ~łożyła brz~mię odpowi;~zialn.ości z~ tę 
największą w dziejach ludzkosc1 ~?Jnę. Wiem, 
że mi ufacie, i mogę was zapewmc. - powt~: 
rzam to z całym poczuciem odpow1edzialnos~1 
przed Bogiem i Historią - że Stalingra?u me 
opuścimy nigdy. Nigdy. Żeby nie wiem J&k te­
go pragnęli bolszewicy ... " 

Czymak aż się trzęsie ze śmiechu. 
- Ale kawalarz z tego Adolfa! - Ale zuch! 

Dalibóg, zuch. Vlszystko wyszło tak jak powie-
dział. ' 

Czumak kładzie się na brzuchu i podpiera 
głowę rękami. 

- A dlaczego tak, inżynierze? Wytłumacz 
mi. Dlaczego? 

- O co ci chodzi? 
- Dlaczego tak wszystko wyszło? Co? Pa· 

miętasz, jak nas tłukli we wrześniu? I nic nie 
zrobili? Dlaczego? Dlaczego nie zepchnęli nas 
do Wołgi? 
Kręci mi się w głowie - po długim leżeniu 

w szpitalu jestem przecież osłabiony. 
- Lisagor! Wytłumacz mu, dlaczego. A ja 

trochę sobie ... tego ... pospaceruję. 
Wstaję i chwiejnym krokiem wychodzę przez 

dziurę w murze, w której kiedyś zapewne były 
drzwi. 

Jakież nii:bo jest wysokie i przezroczyste. -
jasne, przeJasne; ani jednej chmurki na nim 
nie widać, ani jednego samolotu. Same rakiety, 
I wśród nich - blada, całkiem zgubiona w mo­
rzu iskier gwiazdeczka. I W ołga - taka spo• 
kojna, gładka, szeroka. Nie zamarzła tylko w 
jednym miejscu -. ~oło wieży wodociągowej. 
Podobno w tym mieiscu nigdy nie zamarza. 

„Największa ros:i;iska , arteria„. sparaliżow~­
na" powiada.„ Alez duren! Ależ dureń! „W k1l­
kudastu domach siedzą jeszcze Rosjanie. Niech 
sobie siedza. To ich osobista sprawa ... " 

Oto widzę - te kilka'.laście domów. I dalej 
widzę - kurhan MamaJa, płaski, nieładny ... 
Na jego wierzchołku jakby iakieś pryszcze, dwa 
pryszcze - to zbiorniki. Mi.eliśmy z nimi kło­
potu co niemiara. Teraz me m_ogę' już nawe~ 
spoglądać na nie. bez .obrzydzem~„_. A za t~m1 
czerwonawymi rumami - sarne .sc1any p_odziu­
rawione jak sito - zaczynał':' się pozy~1i; R~­
dimcewa. Waski oasek wybrzeza, szerokosc1 nai­
wyze1 dwtL~tu · metrów:„ Po~y;51.eć tylko, -
dwieście metrów, głupie .dw1esc1e m~trow„. 
Przejść całą Białoruś .. u:n~mę, , ZRgłę~~: Do·· 
nieckie, stepy kałmuckie 1 me moc prze1sc tych 
dwustu metrów ... Cha! cha! 

A Czumak pyta - dlaczel(O. T że~1y t~ ~to 
inny pytał, ale właśnie Cz~~k! To mię na1w1ę­
n.I bawi. Może jeszcze Szmaiew, Farber zaczną 

l~~
lat temu zmarł Stanisław Staszic. Pi­

. sarz, d11iałacz społeczny i pedagog, 
hrliwy rzecznik praw ludu, namięt­
ny oskarżyciel magnaterii i zaciekły 

, Wl"Óg szlacheckiego kołtuństwa - sło­
wem i czynem slużył sprawie postępu. 

Z bezlitosnej staszicowskiej krytyki wyłania 
się ostry problem chłopa jako sprawa tragicz­
na wymagająca szybkich i skutecznych prze­
mian. „Widzę miliony stworzeń, z których jed­
ne w pół nago chodzą, drugie skórą, albo ostra 
siermięgą okryte, wszystkie wyschłe, zgłodnia.: 
łe ... Tych ' pomieszczenil'm są lochy, czyli trochę 
na;l zie1nią wzniesione szalasy ... W tej ciemnicy 
dzienną pracą. strudzony gospodarz na zgniłym 
~poc.zywa barłogu... Oto człowiek, który was 
ZY;"!l· Ot.o stan rolnika 'w Polsce„. Dzisiaj ca­
ło~c kr~JU wymaga, aby rolnik miał sprawie­
dhwość . („Przestrogi dla Polski"). 

. Skromny ~anoz:ik mieszczańskiego pochodze­
nia uzasadnia więc żarliwie konieczność znie­
sienia pańszczyzny i uwłaszczenia włościan 
obnażając jednocześnie istotne źródło sprzecz~ 

IHIASTO 

ności interesów stanowych chłopstwa i magna­
terii. „Rozmnożyli, oświecili, zbogacili się w 
Polsce inni ludzie niepotrzebni. Wieśniak za­
wsze w jednej biedzie, zawsze pracowity, za­
w~ze głupi... Pańszczyzna, to feudalnego nie­
rz:!du strnszydło, nie cierpi ludności... Wielkie 
włości nie są zgodne z dobrem kraju". 

Z parcelacji dóbr magnackich chce przeto 
Staszic stworzyć nieistniejącą wówczas w Polsce 
drobną własność chłopską, która w okresie ro­
dzącego się kapitalizmu była najbardziej postę­
pową formą władania ziemią. 

Podział społeczeństwa na dwa obozy - pro­
dukujących i „wyjadaczy" był zasadniczym 
wnioskiem z ostrego widzenia polskiej rzeczy­
wistości. Mianem pierwszych określał Staszic 
chłopów i rzemieślników, drugich - duchowień­
stwo i magnaterię. „Dziś kanonik nie potrzeb­
ny. Trzeba rzucić wzgardę na kapituły i chó1-y. 
Niechaj z daleka od nich stroni młodzież". 
(„Przestrogi"). Antyklerykał w sutannie doma­
gał się odważnie ograniczenia wpływów kościo-

BOHATER 

Stalingrad odbudował się w e dług jednolitego plitnu opracow:mc­
go przez Akademię Architektury. Mieszka1'1cy miitst!ł. otrzymali 
pięlme domy ze wszys~ldml wygodami. Na zclj~ciu: jeden z ilcz­
nych domów robotnfozych pny ul. Lenina. 

ła, zmes1enia jego autonomii i podporządkowa• 
nia go państwu. 

Trafna ocena roli magnaterii w jej historycz­
nym rozwoju, krytyka sarnolu):mej ·polityki w 
imię kastowych interesów - wskazywaia na 
panów j11.ko na przeszkodę w krystalizowaniu· 
się świadomości ogólnonarodowych interesów. 
,,Rozpustni, lekkomyślni, chciwi i m&rnotraw1tl, 
dumni i podli panowie byli w Polsce". Gdy 
przeto wielcy panowie upadają - „znak, że kraj 
powstaje". 

ś;iadomość interesów narodowych w ich no­
wożytnym burżuazyjnym znacze~iu łączyła się 
z p-:;jęciem interesów młodych warstw i klas, 
które przychodziły do głosu wraz z rodzącym 
się ustrojem kapitalistycznym. Stąd obok chłop­
stwa stawia Staszic mieszcza1l.stwo w rzędzie 
„produkujących", domagając się dlań nie tylko 
pe-ini' handlowej i przemysłowej inicjatywy, 
lecz pełni praw politycznych. Staszic bowiem 

. śledził bacznie jak na zachodzie Europy poczęło 
mieszczaństwo odgrywać rolę określonego juź 
czynnika w tyglu rewolucji. 

Staszic był niestrudzonym działaczem w 
dźwiganiu Polski z zacofanego ustroju feudal­
nego. Inicjator budownictwa przemysłu 
pierwszy odkrywa w Polsce złoża węgla, buduje 
pierwsze kopalnie w Dąbrowie, zakłada szkoły 
górnicze, apeluje o zakładanie „rękodzielni 
i fabryk" produkujących nie rzeczy luksusu, 
ale pierwszej potrzeby. W warunkach niedoroz­
winiętych w Polsce stosunków rynkowych za­
dziwiająco słuszna była myśl Staszica, aby han­
del opierał się nie na bogaczach, lecz na drob­
nej konsumpcji milionów nabywców. 

Na bazie społecznych koncepcji buduje Sta­
szic swe idee pedagogiczne. Twierdził, że „edu­
kacja do rządu musi być dQstosowana", czyli 
winna uwzględniać ustrój, kierunek rozwojowy 
kraju i przysposabiać młodzież do konkretnych 
zadań. Czołowe miejsce w pedagogice wyzna­
cza nauce o społeczeństwie, zwąc ją „nauką 
moralną". Ogromny nacisk kładzie na nauki 
przyrodnicze, ściśle powiązane z życiem i prak­
tyką. Szkoła winna wpajać świadome staw;a­
nie interesów społeczeństwa ponad interes oso­
bisty. Zwolennłk kształtowania myślenia kon­
kretnego - żąda usunięcia ze szkół średnio­
wiecznej sr:holastyki i teologii. „Człowiek nie 
rodzi się do metafizyki... metafizyka wychowa 
tylko big~ta... Teologia od edukacji publicznej 
winna hyc odłączona, bo sposób uczenia się 
teologii jest zupełnie przeciwny sposobowi po. 
znawania 11atnry". Za pomocą swych pedago­
gicznych Wypowiedzi walczył Staszic z kołtuń­
stwem i aspołeczną mentalnością klasy „wyja­
daczy". 

Stanisław Staszic reprezentował wszystkie 
zt\ob_Ycze. i wewnętrzne sprzeczności ~vieku 
Osw1e.cem~. Był obiekty\•;nym badaczem przy­
rody l rac3onalista, a jeclnocześnie mówił o roli 
czynnika n8dprzy~·odzonego. Krytykował ostro 
społeczną rzeczywistość. a jednocześnie był re­
fon;iatorem, który w praktyce chciał tylko ulep­
Hyc feudalne stosunki. Na tle swej epoki pozo­
stał :jednak do k ońca szermierzem pcstęp'..I, nie­
pri::eJ<'dnanym wrogiem klasy „v;yjadaczv" i 
konsekwentnym rzecznikiem interesów ludu. 

Mgr Regina Gerlecka 



·w /Jrz~dziale .iedncgo z wogonów pociągu 
sied;;, t ro.ie pod1·óż11ych: stw·sze małżeiistwo 

i pcwn·11 lllłody, 8ympaty<:znu człowiek. Czas 
sktacu.ią oż11wioną 1·ozmowq. 

Na jakiejś stacji pociąg się zatrzymuje. 
- Przepraszam - zwrac.~ się młody czło­

iviek do towm;yszu podróży - chciałbym od­
wiedzić moją żonę. 

- Proszę bardzo, niech pan idzie, ci rny 

przypilnujemy pa?'iskiej walizki. 
Prz<:cl odejściem 71ociągii w dcdszą drogę 

sympatyczny człowiek powi·acci i rozmowa to­
czy się dalej. 

Pocią,q ;.;atrzymuje się na następuej stacji. 
-' Przep.-aszcm1, znów idę clo żony - ozna.i­

mia sympatycznu czlnw'iek. - Umówiliśmy 

si<: 1.vłaśu ie iw te.1 .~facji.„ 

Jt 
- Ależ prosimy bco·dzo - odpowiada paru 

podi·óżnych, obiemi.iąc znów iiw-i,żać na walizkę. 
Spoglądciją na s-iebie i uśniieclwją sii;. 011 

Io 1·ozumicją. Kiedyś też byl'i młodzi. 

Sym71atycz11y człowiek wracci i vociąg t'H­

. ~;:..a w clalszą droyę. Pode jmnją przeru;ruui 

•1·ozinowę. I znown slacja. l znown: „Przepn<­

.szam bardzo, idę do żony„." 

Powta1·za się to co~ rm clziesięcin .~tacjaeh. 

H' koiicu vasażer i jego 1?1alżonka, nie 11(1. 

żai·ty zcwieka.wieui ta.jemniczą żoną, wychu­

cl~q. wreszcie na nastę1m?11n przystanku na 11e­
rnn. Chcą poe:wkać sy m.patycznego człowieku. 

i. 7JOznać ;jego żo!lę. 

Sznka.ią i 'lzuka;ią: I w poczekalni i kofo 
przechowrtl11·i bagażów i w restau.rncji. dwrn·­

cowej. lecz sympatycznego współpasażera ani. 
icgo fony uie widc11:i. Zawiedzeni wracają 11rr 

ve1·on. A tu tymczasem pociąg JllZ rusz11ł. 

Biegną więc, l;y zdążyć. Ale już za P,óźno, 710-

ciqg jedzie zbyt szyblco. Zostali. 
Tynu1zasern posziikiwany przez n-ich 10svól-

111isa:i:er stoi w oknie wagonu. Widząc, że jego 

«owarzysze podróży nfa mogą wskoczyć, woła: 

„jforto, Marto! Zcitrzymaj! Stop! Nie zdą­

.:y/i wsiąść moi vrzyja.ciele!" 
Rozlega się zgrz11t hamnlców vnszczonych 

w ruch wpl'ctwną i·ęką maszynisty pociąg·u. 

Ty·m maszynistą jest„. M artci . 
Spolszczyła z ros. E. N.-M.. 

Czq H1iecie9 że ••• 
W NOvVEJ HUCIE stanie za dwa lata 

wspaniały, 3-piętrowy gmach PDT,' o kulm­
turze ok. 25 tys. m sześc. obliczony na obsłu­
żenie kilku tysięcy kupujących dziennie, za­
tl'udnia.iący ok. 270 sprzedawców. Gmach ten 
otrzyma ruchome schody. Pneumatyczna po­
czta połączy kasy w całym gmachu z kasa 
centralni). 

PIERWSZĄ W POLSCE FABRYKĘ MAS 
PLASTYCZNYCH otwarto na Pomorzu. Pro­
dukować ona będzie najróżniejsze przedmioty 
bakelitowe, artykuły techniczne, sztuczną 
skórę podobną do hokodylowej, oraz połyskli­
wy, różnokolorowy materiał, podobny do ny­
lonu. Będzie to surowiec na torebki, paski, 
płaszcze, walizki, teczki i inną galanterię. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakclą Wł. Lubnaara I "• Miałkowskiego 

1. KRZYŻOWKA OLaf, 34. W1'1', 35. Ara, 37. Oto, 38. N<Ur. li. P.a;fó;n, 
dl'o<m: Za,gadk.a: jaik <Ila gaz. 

Za prawidłowe rozwiązanie obu :iada.ó. nagrody 
wY'Jo.s<>wali: !. W~noza•k'ieiwjcz Andtr:ziej, ł,Mż, Ko­
ściu.,,.LJl~i 8a m. 7; 2. Matn1ia Jan, Łodź, Plotrk.ow­
lik.a 112 i 3. Nowl1ck:i W:ltol<i. Riadość k:. W•wy, Za­
bolrkowska 4. Nagrady poeleszenfa wylos&Wali: -
1. Derferrt Zbigmruew, Bydg~. :o t:Hyczma 18/2, 
l 2. Ra.jllle<tt Brontls~aw, Łódti 7 Lube.lsika 2, m. 11,;. 

Z 1.--.?0SZeh 

W teatrze 

Gdy na pewnych wi.dzów 

na widowni patrzę, 

mam wrażenie, że przyszli 

najeść sii; w teatrze. 

Ryszard Doroba. 

HISTORIA s'Ez SŁOW 

c 
pod redakcją X. Makarczyka 

Bez podpisu 

16ąc:ik 

100-lecie smierci gen. 
Józefa Bema, bohatera na­
rodowego Węgier i Polski, 

uczciła 'poczta węgierska, 
podobnie jak polska (o 

I ,.PANORAMA" nr ł {184). 

Po?Jiomo: 1. Ply:n OWOCOWY. 4. D•oplY'W Na1rwL 
6. Rybo. 9. Przyrząd mechamic,Zltly. 11. Og.n;i>Sko w 
polu. 12. Pt«•k brodżą.cy. 13. Łódlka siporbO'W".t. 14. 
Rasowy lwi1. Hi. Ry•ba stodkowod'!1a z rodz.1ny ka<r · 
piowaty.ch. 16. Skt·ót tacil\s,k,i n.a o.znacze'll!ile „Ro­
ku PańSklego". 17. Lód plyinący rzeką. 18. Bwn-
knot wa'l"tości 100 zł. 21. Utwór poetyol<l. 22. Ko• 
cba1nik.a Zeusa z.ami.-einilona p-rzez l:Iere: w białą J•­
łów>kę. 23. Oka.?.Ja~a rewja woj$~owa. 27. Rod:>.11J 
cia&N!. 29. NaJ!P'I'OS1&z.y org.ainizm żyjący. 30. Mla• 
s1o wlosk·ie. 31. Skóra owcz.a pokiryta wełną. 32. 
Plama, zmaz-a. 33. Pta1k brazy.lliski o ja;;kTa•w;vm 
upier.zen1u. 34. Ryb.a brzu-0h-0ple·iwa. 36. Jeden 
tylko beiz niUrng-0. . 

Pionowo: 1. Zd•robn. imię że~le. 2. wszy.s.tk1e 
znajdn.1jące się w bim·ze dokumenty, dotyczące 
jeOinej sprnwy. 3. Ga.tunek papugi. 4. Nl!Soki głos. 
5. Da.wina nuta „do". 6. Gatu01eJk f.as-0ilil. 7. P1ane­
ta. 8. wzorzysta tkainlU1a. 10. Ni·ewoln!k. 11. Cjalo 
l-0tne. 13. PO'Wiegć Pol.i Goja•wicziyńskiej. 15. CZJęść 
twanzy. 17. Kaował ciężkiego d1rzewa. 18. Sziczell• 
na. 19. StaQ'.Y a dziarski żotn.ierz. 2-0. KLac'L. 24. 
RZeJkla w ZSRR. 25 . Zdtrnbn. imię żeńG!ki!e . 26. M.la• 
sto w Fi111laind1iu. 27. Drziewo l1ścia5•te. 28. Kcraj w 
AzJl. 30. Inac.zej: ta•Mec. 32. Nuta. (MT) 

2. ENDOGRAl\iY „ESSEGO" 
Ro2lwlązania miesizczą się w wyrazach Itt6n"c~ 

nale-.<y domyśleć s·lę z ponJższyoh pytań . DJ.a Jep­
E·zej Ol'ien1!.ac'jii podajemy ·nast<:\l}uJący przyokłiad: 
Jalkl potwór kiryje się w le!--.,;ykoni·e? Odpowiedź: 
cytl<:l-01p. Leklsyikon = encykolopedda, a W środiku 
tego WY·ra.zu znajdoje się narz.wa potwota. 

1) Jakli met.ll da.ii> praca rybaik.a'/ 2) Co sl~"Chać 
w zmartwien•iu? 3) W ja,kim mi·eście spotkasoz zżę­
te pole? 4) Co je:st pro-Jektem w ciele n!ebiesk~m? 
5) Kto wy&tępuje w ciągni.ku na s-ce·nie? 6) Co in­
teresuje teni,sl'S'tę w mM·ynacie, a 7) co w leka:r­
slwie? 8) co za•epe>koj głód w kompJ.emen.tach? 

Z.a prawidłowe rozwiązanie obu powyższych za• 
dań przeznac7.amy do to1.losowania 3 nagrody 
książkowe a :ta co na,lmniej jednego - 2 nagrody 
pocies?:enia. Rozwiązania nadsyłać prosimy w ter­
minie clwutygodniow:vm pod adresem: - SWO 
„Czytenlk'', Dział Rozr. Umysł„ Łódź 1, Piotr­
kowska 96, pok. 207. 

ROZWIĄZANIE ZADAR Z DNIA 7.1. rb. 
1. KrzyżóWl<a. Poziomo: - 1. Pałąk 5. So~l. 

9. Ela. 10. Oko, 12. Atu, 13. Ren, 14. Pa•!, 15. Raz, 
16. Ba·rok 18. Atol, 21. Ułan, 24. Owad. 25. F1a,k, 
26. Eros, 28, Od~. 30. Keton. 33. Ewa, 36. Pol, 
37. Ono, 39. K.ia-. 40. osa 41. TUI!', 42. TN!ns. 43. 
Fiord. Pionowo: 1. Pe'l'la, 2. Ale. 3. Ła;n, 4. Kop;i, 
5. Solo, 6. Pair 7. Eta, 8. Luzon, 11.Ka<rp, 16. 
Blask. 17. KuiltOO, 19. Toc, 20. Owo, :!2. Lad, 23. 
Aklr 26. Efekt, 27, Stos, 29. Akord, 3'1. ];)pos, 92. 

łilatelistqcznq 

czym pisaliśmy dwa tygod­
nie temu), dnia 10 grudnia 
ub. r. trzema znaczkami o­
kolicznościowymi: 

40 f (b1·unatny), 60 f 
(czerwony) i 1 ft (niebies­
ki). Na znaczkach tych wi-

dzimy na pie1·wszym planie 
podobiznę - gen. Bema, a 
w tyle scenę z bitwy pod Pi­
skami. Rysował i rytował 
Endre Horvath (autor i pol­
skiego znaczka z tej okazji). 
Druk wklęsły ze stalorytów. 
J ednoczesnie z okazji dnia 

znaczka pocztowego znaczek 
taki, ale o nominale 2 ft 
(fioletowy) został powtó-
1·zony w specjalnym bloczku 
o napisach: „XXII! Dzief1 
Znaczka 1950125-lecie Zwią­
zku Węgierskich Stowarzy­
szeń Fi1atelistycznych/5-le­
cie 1·obotniczego centrum 
kolekcjonerów", 

W mosk:iewsldm ozasopiśmiie „Ogoniok" co 
pewien czas uJra,zuje się rubryka szachowa 
pod redakcją championia świata Michała .Bo­
tw:inniika . Przed:ruko'W'Ujemy z tego działu 
zakończenie partii Laskei' - Czygoryn, gra­
nej w r . 1895 na turnieju międzynai·odowym 

w Ha'*tin.gs. 

W śród nowych książek 

Wychowanie - sztuka nieznana•) 

D
obrze s_ię st~ło, że. „Wiedza Pov:szeclrna" 
io sw01ch wielu ciekawych cyklow popu­

larno-naukowych dołączyła jeszcze jeden: 
„Z zagadnień teorii wychowania''. Trzeba b~­
wiem stwierdzić, że zagadnienia z tej dziedzi­
ny, mimo że każdy, dosłownie każdy ociera 
się o nie codziennie w życiu - są u nas na 
ogół mało znane. O ile przeciętny człowiek '\V 

każdej innej dziedzinie życia posiada pewien za­
sób wiedzy teoretycznej, pozwalający ~U. w~ 
właściwy sposób kierować swymi czynnoscianu 
dla osiągnięcia zamierzonego celu - o tyle 
wychowanie dzie.ci na ogół opiera. się u ~as 
wyłącznie na doraźnej praktyce, n~e okresla­
jącej żadnego konkretnego celu, ktoremu wy­
chowanie ma służyć. 
„Wstęp do pedagogiki" Szaniawskiego -

ukazujący się jako drugi zeszyt cyklu „Z za­
gadnień teorii wychowani.a" -- nie stawia 
sobie co prawda za zadanie znalezienia recep­
ty na każdy problem wychowawczy, niemniej 
daje czytelnikowi podstawowe założenia sztuki 
wychowawczej i wyraźnie oki·eśla ,jej cele. 

Broszura ta powinna znaleźć się w ręk~1 
każdego, kto styka się z wychowaniem dziec1

, 

przede wszystkim w rękach rodzicó\,, (ko) 

Walka z bólem**) 

Wiedza Powszechna" w cyklu „Przełomo-
" we odkrycia w medycynie" wydala zeszyt 

III, omawiając genezę, rozwój i perspektywy 
rozwoju narkozy i znieczulania w. med~'cynie. 
Ze zwięzłej, 31 str. obejmują.ceJ .broszury 
czytelnik dowie się, jak wiele uczymono już, 
by zlikwidować ból, wywołany sch?rzeniem i 
usunąć bolesność, powodowaną komecznym w 
wielu wypadkach dla życia chore~o zabiegiem 
chirurgicznym. Ale medycyna dązy do pełne.i 
realizacji. starej zasady lek~rskiej Galena: 
„boską rzeczą jest ugmierzac ból". Rozwój 
środków znieczulają.cych pozwala przypusz­
czać, że w niedalekiej 7 przyszłoś\!i chirurgia 
bez bólu stanie się rzeczą powszechną. Zdoby­
cze medycyny radzieckiej wskazują. wyraźnie, 
że to co "' kyajach kapitalistyczn~1ch jest do­
stępne dla bogaczy tylko - mianowicie pełn'l 
likwidacja bólu :po zabiegach chil'urgicznych 
-w krajach socjalizmu jest przywilejem każ­
dego. Niezależnie od tego czy chodzi o usunię­
cie zęba, czy owrzodzonej części żołądka. (kcl) 

•) Ignacy Sz.a;nia\\rs1lt! - ,.W~tęp do ped-ei,_!?;o-g:­
:...-i'', Wy<la\vn•i1c1two ,.Wi~dl'Za Pov1s.zccb.na" - ,_czy 
•e-'ni.k". \Va[·:;.zawa 1950 r. 

„) .. Ch i•MJ,rg.ia i.>e?: bólu" - Jeny Z !e>l•ińskL 
.WytJ.. „Wi•ed!Zla Pow;;zechinla". - r, 1950, 

„„.W tej pair,bi<i Czygoryn cdstiu>ll swemu ~ 
neirow~ w5Z1Ystllci•e pri:e:wagl. o kt&rych .mógł me­
rzyć prn:-edstawiJ~l•el „nowej SllkMy": i shl!Ile cen­
trum i 2 g.of1ce, i otw.ar<t.e lln:ie. Zrięc=ie O'ffl"ani­
cz.ając a!ktywn.ość go1'tców i wj.eż jp<nec·,wn'tlcia i 
wiali:ąc jego centrum tpionowe, Czygwyn W"PI\" 
n•:edą gr<1 C>!i;ąg,nąt zwycięstwo. 

cza:rne: Michał Czygoryn. 

'Riale; Ema•nuel Lasker. 

1„„. sds-c6! 
Tu Lasker zauwa.żył. •·z k::n'r~omb~nacj.a 

2. Wxc4, SJ<d4 ~. W<ixd4! .i~>t s:r,.:lem w pr62:rrlę, 
gdyż cza1rne n.:e godozą ;ię na tc:1 wariant. a odo 
powlia<iaja, 2.„ Sd6!, pozost?,pc z PrZ'CWai:ą j.a· 
kości. 

2. Wb5 
3. de 

Wx.a4 
Sxe5 

C7.arne sik.oczki <!_<ma.taj~ nade\· zgodnL~. Lasker 
~robi te•r.a1z 1·,o.zpacz.J·.1vq próbę z::i.a ta·ltov.„t,n~a !kocz­
k&,.,; i;irz.ec4i.WG~·h:~c4a . 

VJg7• 
5. K[2 WgS 
G. Wdó \\~.l! 

Na'Padając ze swej strony. n•a gotica bl, ~rn.e 
po&re,dnd.o brOl'llią ~v.-egv scentral1:..ZO\\·an~go skocz­
.kJ2. Laoket· UEitoje wz.m.~c.n:ć atak ekscent.rye~­
nym -ma1newrerrn Gh4 - d8 - c7, lecz pozbaw•a to 
i;>1ałe~o k:róla be:z;piec7onej ocl1rony i do.prowadza 
c.o n1eoczeki \\~an ego i•iinialu ma 1-0\\rego. 

7. GdS s<1s+1 
B:ate muszą się wymlen:c. pozwal.ając w 

<SIP<IBÓ'b cz.~·n1ym w.ktywizowac '.~!ezę al: ·w 
pa(!ku Kfl, Scb4 czarne wygr~·"aty od razu 

8. GxS CX<i 
9. Wxd3 Wagll 

ten 
'W"Y· 

A tera"' jedylll:ie za cenę figury białe mogą ur&• 

tować się od mata. 
10. W.f5+ Ke8 
11. Gd5-

KonieC1.0}e! W w)•padku 11. Wxf4. W6g2, Ke3, 
WeJ. pairtia koi1cz.ył.a si~ pięknym matem 

11„„ WxG 
Lasker poddal partię„." 

SPROSTOWANIA 
W POP1Z~nim n-1ze P.an<Jramy w pozycji nr 123 

na dłl zam,.;.;~t biaLej stoi cu•rna wieża. W pozycji 
nr l.22 n.a 111 pawi.n.n.a zn.ajdować ;ię b!ata Wiet.a. 

Wydawn~ctwa nadesłane 
Nakładem Wyd. MON ukazały <!ę: 

llrnning E. - 'I'ajna rAdiostac,p dz'.ala. 
Dziaruuwslta J. - · Opnw·i,eść o Ann~e. 
11·~.c~iP,iew A. - tii!loda Gvta·r<l'.-a. 
Fadiejew l\. - W l'»t01padz:·e l!H2 reku. 
Fraerman R. - NH~l-cy.en I inne opow·i:a.d„:t.nta. 
Jak organizować 1nasowe biegi na1·darskie 

G~Jo.górsl<t D 
Gospodarslca l\lorsl<a Polski Ludowej w Planle 

6,Jetnim. 
Jljenlrnw W. - Opowi.ada.n:.a. 
u:ublkki G. - Od.'<rywey Anla1r.k'.Yd'Y. 
O Powstaniu Kralrnwsidm 1Rł6 r. 
Prusek .l. - Lud ch:1isk' w walce o woJ1ność. 
Sidorowkz w, - Ri1gie">a 'Portu i pierwsza po-

moc. 
Sąsi~dzi,. 
Sola!< I\. - Pogada·n~<i o hlgienre ~<>ln'er~kel. 
>\'ytycznP nauczania jauly na nartach w terenach 

górsk!cb. Opra.::. P. z. N. 


